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KLRJER WILEŃSKI
NIEZALEŻNY DZlEftNIK DEM OKRATYCZNY

Królowa poniosła śmierć, Król ranny
7łi(iSnn««i ł i p n l i u i f t l  f tn f id r l LUCERNA. (Pat). U katastrofie sam ochodow ej królow a belgijska
lY C I D F  1S D lO W c  n < v | i0  doznała pęknięcia czaszki, w skutek cregc nastąpiła śm ierć na «» ejscu 

1  i  * KróU odn iósł kiika ran g łow y, które, jak donoszą, nie są niebezpieczne.
Zm arła królow a belgijska jest trzecią córką ks. Karola szw edzkie­

go, brata króla Gustawa. Osierociła dwoje dzieci.
PARY2. (Pał)- Agencja Havasa podaje następujące szczegóły kata­

strofa s ami"':fiodawe], w której znalazła śmierć królow a A strid : Król 
i królow a jechali otwartym  sam ochodem  do Kussnacht. Samochód szedł 
z szvbf ością około 50 km., gdy nagle około  godziny 11-ej, w miejscu, 
-zdawałoby sią zupełnie nie niebezpiecznem, sam ocnód poślizgnął się 
na r  okrym  asfalcie, zarzucił i uderzyw szy w parapet zw alił się do je­
ziora.

LUCERNA. (Pat). Król belgijski po w ypadku był tak przygnębiony, 
że nie m ngł dać żadnych dokładnych w yjaśnień o kbtastrufie. Król od­
n iósł lekkie obrażenie głow y.

Fafe tyczny przebieg katastrofy
w relacji króla Leopolda

W ARSZAW A. (Pat). Królowa Belgów 
Astrid urodziła się 17 listopada 1905 r. 
w Stokholmie, jalko księżniczka szwedz­
ka, jest ona trzecią córką ks. Karola 
szwedzkiego i księżniczki Ingeborgi aun 
skiej, siostrzenicy króla szwedzkiego 
Gustaiwa Piątego.

Ks. Astrid otrzymała wychowanie no­
woczesne. Przeszła kurs gospodarstwa 
domowego, krawiectwa /pielęgniarstwa 
i przez 4 miesiące praktykowała jako 
zwykła pielęgniarka w szpitalu. W  mar­
en 1926 r. ks. Astrid poznała się ze s w y m  
przyszłym małżonkiem, następcą tronu 
belgijskiego —  królewiczem Leopoldem, 
a “w parę miesięcy ipóźniej nastąpiło ofic 
jalne ogłoszenie zaręczyn.

4 listopada 1926 r odbył się w Stok- 
holmie ślub cyw ilny, a 10 listopada te­
goż roku uroczysty ślub kościelny w ka- 
tedrze św. Goduli w Brukseli. W  r 1950 
księżniczka przeszła z wyznania ewan 
gidlickiego na wyznanie rzymsko-kato­
lickie.

Królestwo /belgijscy-mają dw oje dzie­
ci: córeczkę Józefinę-Karolińę, urodzoną 
11 października 1927 r. i następcę tro­
nu Królewicza Baudouin, który p rzy­
szedł na świat 7 września 1930 r.

Po tragicznej śmierci króla Belgów 
Alberta I, Leopold  I I I  i królowa Astrid 
wstąpili na tron 23 lutego 1934 r.

J.l ( LUNA. (Pat). Według opowiadań 
króla Leopolda, przebieg tragicznej ka 
tastrofy był następujący: Królowa Astrid 
podczas jazdy samochodem rozwinęła 
aiapc okolicy, aby zapoznać się z drogą. 
W pcwej chwili król, który prowadził 
maszynę, pochylił się lekko, aby rzucić 
okiem na mapę. -Tedna chwila nieuwagi 
króla spowodowała zejście samochodu 
z szosy i zderzenie z drzewem, o które 
wóy, rozbił się. Król i królowa zostali wy 
rzuceni z samochodu. Królowa uderzyła 
g łow ą  o drzewo, odnosząc śm iertelną ra

nę. Rozbity samochód siłą bezwładu sto 
ezył się do jeziora, w którj m zanurzył się 
Szofer, który pozostawał w rozbitym wo 
zie zanurzy! się z maszyną w jeziorze1, 
nic odnosząc żadnej rany. Przejeżdżają 
ey samochód, znalazł przy drodze zwłoki 
królowej i rannego króla.

'Tragiczny wypadek zdarzył się bez 
świadków. Podkreślić należy, że samo- 
rnód królewski jechał sam: żaden wóz 
nie poprzedzał bezpośrednio automobi 
In królewskiego, ani mu nie towarzy­
szył.

Pierwsze wrażenie katastrofy w Belgii
f i o f i c f o l e n r / e
W ARSZAW A, (P a ł). Natychmiast1 po 

otrzymaniu wiadomości o tragicznym 
zgonie Jój Królewskiej Mo-sci Królowej 
Belgów, złożył na ręce Charge d ‘Affaim s 
królestwa B dgji w Warszawie p. Borel 
dc Bifeche komdolemcje wT imieniu Ra tui 

Prezydenta R. P. -  zastępu szefa kan- 
cełarji cyw ilnej dr. .Skowroński, a w 
imieniu rządu —  zaistępca dyrektora pro 
tokółu dyplomatycznego p. AMasan f 

Łubieński.
*  *  *

W ARSZAW A. (Pat). Pan Prezydent 
Rzeczypospolitej wystosował do króla' 
lłelgów  Leopolda I I I  depeszę następują 

cej treśm.
Jestem głęboko wzruszony tragiczną 

Wiadomością o zgonie Królowej Belgji, 
który tak boleśnie dotknął W KM . : Na’ 
ród Belgijski. Proszę W KM . o przyjęcie1 
wyrazów mego najszczerszego wspóc/.u 
cia, jak również i hołdu, który w głębo 
kim smutku składa cały naród polski

Ponadto depesze kondolencyjne wry 
słali do prom jera belgi jslkiego van Zeelan 
da p rem jer Wa.lerj Sławek i minister 
spraw zagr Józef Beck 

* * *
W ARSZAW Ą. (Pait). Dziś o gody. 16 

P- prezes rady ministrów7 \* alery Sławek 
uxiał się do poselstwa belgijskiego, gdzie 
"^P^ał się do księgi (kondolencyjnej.

2atoba iworrka 
w Szwecji

'jZ'1 ÓKBOLM (Pat)   Na wieść o kata-
sann)cli3d0Wej b e lg ijsk ie j pary kroi e w 

l a i  . s ,,,h rc ' k ró lo w e j U tr id . k ró l Gustaw 

S2T ^ ^ o l y g o d j i i o w ą  ża łobę dworską P °

c  U(  ̂ dnia dzis iejszego.

Pierwsze wiadomości o-katastrofie, w 
której poniosła . mierć królowa Astrid, 
nadeszły do Brukseli przez radjo. Cała 
ludność jest wstrząśnięta do głębi. Przed 
redakcjami pism gromadką się tłumy, 
dopytując się o szczegóły katastrofy i 
oczekując na ogłaszane dodatki nadzwy 
czujne. Na budynkach państwowych po 
w iewają „powite kirem chorągwie, opu 
szczone do połowy masztów.

B R U K S E LA . (Pat.) P o  południu  zebrała się 
rada m in istrów , celom  w ydan ia  zarządzeń , p o ­
zosta jących  w  zw iązku  ze śm iercią k ró low e j. 
K ro i pow raca  do sto licy  jutro, d z iec i zaś k ró ­
lew sk ie  oczciciwaiue są dzisiaj.

, ^  . m eŚĆ, °  7S °n ie k ró low e j, poseł R. P.
Jackow ski udał s ię  na zam ek, celem  złożen ia

Z pośród członków7 rodziny królew ­
skiej niema obecnie w Brukseli nikogo. 
Brat królewski, Karol, hrabia Flandrji, 
znajduje się w podróży zagranicą. Mat 
ka królewska., królowa Elżbieta, już od 
dłuższego czasu przebywa u córki, ks. 
Piemontu w Neapolu. Dzieci pary kró­
lewskiej. księżniczka Józefina Karolina 
i następca tronu książę Baadouin. prze 
bywali razem z rodzicami w Szwajcarji.

kondoh-ncyj na ręc-e w ie lk iego  m arsza łka  dwotu  
Posct Jacków ski izłożył następnie ikondoleneje 
prettnjerowi v in Zeelandow .

Poselstw a i konsulaty państw obcych opuś­
ciły na znak ża łoby fla g i do p o łow y  masztu 

P rzeb ieg  re rem on ji p ogrzebow ej n ie  jest 
je&zcze ustalony.

Ostatnie chwile w życiu Królowe! Astrid
L E R N a  tPatl 1...   *l I IL E H N a  (P a . ) —  Szw ajcarska agencja 

te legra ficzna uonosi, że k ró low a  Astrid  p -zed 
śm iercią p rzy ję ła  z rąk  proboszcza z Kussnaelit 
Mstatnic nam aszczenie.

L U C E R S A  (P a t) —  W ed le re la c ji jed n e j z  
osob, k tóra p ierw sza  zn a lazła  się na m iejscu  
katastro fy , k ró low a  leża ła  n ieruchom o p od  drze 
w cm, ranna ciężko w  głwwę. K ró l le ża ł p rz j 
■nnom d rzew ie . Gdy ocknął się, zapyta ł, rz> 
jest k ró low a. Z pom ocą p rzyb y łych  osób  k ró 1

podsze iil d o  m ałżonk i, uk ląk ł p rzy  n ie j, w z ią ł 
ji] za e rk r i zaw o ła ł po im ien iu . K ró low a nie 
'.dprte edziała. K ró l w z ią ł w ów ezas m ałżonkę 
la  rt ee i ca łow ał. P a rę  chw il potem  kró low a 

wyzi-anęła ducha na rękach  króli .
L U C E R N A  (P a t) —  P o tw ie rd za  się, że  ra ­

ny odn iesione p r z e z  k ró la  L eop o lda  i i i  są po 
mci Łchowne. K ró l dozn ał rówruocześiiie wstrzą 

eu n e 'H ..w ego , k tóry  z trudem  usiłu je opano­
wać. K ro i ranny jc » t  lekk o  w usta i  rękę.

z wńiki królowej prewlez>ono ds willi Hasliltorn
LUCERNA, (Pat). Para królewsika bel­

gijska od pewnego czaisu mieszkała w  
willi Haislihonn w pobliżu Lucerny. 

Zwłoki królowej przewieziono do w il­

li królewskiej. Lekarze udzielili p ier­
wszej pom ocy królowi na miejscu wy­
padku. nakładając opatrunki.

Odezwa do ukrytego żałobą narodu hańskiego
BRUKSELA. (Pat). Na wiadomość o 

tragicznej śmierci królowej Belgów rada 
ministrów zebrała się na nadzwyczajne 
posiedzenie, na którem urhwaliłu wydać 
odezwę <j0 narodu. W  odezwie tej czy 
tamy m. in.: Belgja znajdując się jesz 
"zi pod' wrażeniem tragicznego zgonu 
króla Alberta, opłakuje dziś królowę, kto 
rej młode- e, wdzięk i palety umyshi zdo 
były serca całego narodu. Przygnębiony 
kraj łączy się z królem w głębokim 
współczuciu i smutku. Naród pragnie o-

toezyć czutą opieką dzieci królewskie, 
które zostały osierocone.

*
BRUKSELA. (Pat). Wielkie tłumy za 

legały międzynarodową wystawę, gdy na 
deszłu wiadomość o tragicznym zgonie 
królowej. W  pierwszej chwili nie cheia 
no dać wiary tej ponurej wieści, gdy jetl 
nak z pawilonów7 Szwecji i Bolg.ii spusz 
ezono flagi do połowy masztu, zroztnnia 
no, że Belgja jest znowu w7 żałobie. Przy 
gnębienie i smutek ogarnęły ludność.

Współpraca merska 
Polski i Danjl

G DYNIA (Paft). Bawiący w Gdyni ofi 
cerowie z załogi duńskich okrętów wo­
jennych, zwiedz Ji dziś port -wojenny i 
hanulowy oraz masto, W  południe d-ca 
fio ły  wojennej kontradmirał Unrug po 
d tjm ow ał śniadaniem d-cę grupy koman 
d-ora Hansena i oficerów  duńskich. W ie 
czorem gospodarze podejmowali kade­
tów i podoficerów duńskich okrętów.

* * *
GDYNIA. (Pat). W  porcie duńskim u 

kończono budiowę mola południowego, 
zamykającego basen od strony południo 
wej.

Rozplanowanie zabudowania nowego 
mela jest już opracowane. Przew iduje o 
n0 budowę na cyplu pomnika Zjednoczę 
ma Ziem Polskich, na samym zaś m olo 
zbudowana będzie przystań Żeglugi Pol 
skiej i jachtów7. W zdłuż mola będz*ie bie 
gła ulica i rozmieszczone będą plantacje 
dekoracyjne. Pomnik Zjednoczenia Ziem 
Polskich wybudowa-ny będzie z fundu­
szów zebranych .przez specjalny korni 
teł obywatelski, na którego czele stoi by 
ły miniMer Eugenjusz Kwiatkowski.

—oOo—

Ech? napadu n* express
M iiąd p t —  P e k in

TIE N-TSIN , (Pat). W  następstwie na­
padu na Express Mugdcn— Pekin, w ła­
dę japońskie wysunęły do administracji 
ehińskiej następujące żądania: 1) areszto 
w7anie i ukaranie winnych, 2) wyjaśnie­
nie dlaczego bezpieczeństwo pociągu nie 
było należycie zapewnione, 3) zapewnie­
nie należytej ochrony pociągów 1 Ilnij 
kolejowych. 4) odszkodowania rodzin 
zabitych i rannych. 5) odebranie łupów 
zagarniętych przez bandydów łub wpła­
cenie 35.000 dolarów chińskich celem 
ods/kodow ania okradzionych pasaże­
rów.

Rozwiązanie Rady! 
Politycznej w Pekinie"
NANKIN , (Pat). Rząd chiński iposta1- 

now ii rozwiązać radę polityczną w Pe­
kinie, utworzoną po niedawnych incy­
dentach w Mand.żurji, celem kontrolow a- 
nia ruchów poltl ycznycb w  Chinach pół­
nocnych. Decyzję tę można uważać za 
pewnego rodzaju koncesję w7obec Ja- 
ponji, gdyż pierwotnem zadaniem rady 
było zorganizow anie opozycji przeciw - 
ko penetracji japońskiej do Chin pól 
nocnych

lak przypuszczają, funkcje rady prze­
jęte zostaną przez rządy rozmaitych 
p row incjj.

Z tunelu śmierci w Ferlinie 
OTVffnbYtft już 15 flfi&r

BERLIN . (Pał. Dziś przed południem 
w7ydobyto zwłok, piętnastej ofiary kata 
strofy wT tunelu kolei podziemnej. Ist 
nieją nadzieje, że zwłoki pozostałych o- 
fiar można będzie wydobyć jeszcze w cią 
gu dnia dzisiejszego, a najpóźniej w cią 
gu nocy. Pogrzeb ol iaT katastrofy odbę 
dzie się ju/tro rano. W  czasie pogrzebu 
na wszystkich gmachach publicznych w  
Berlinie p o w iew a ć  będą chorągwie opu 
s zez one do połowy masztu.

Giełd? warszawska
D E W IZ Y :

B erlin  212.60 —  213,60 —  211.60 Lnndy- 
26,2<J -  26,42 - -  26. 16. Nerwy Jork  czek  n " 
notowane. .Nowy Jork  kabel 5,28 i jedi-a < z w ir  
ta, 5,31 i jedna czw arta  —  5,25 i jedna czwarta. 
Paryż 34 98 —  35,07 —  34,89. P r a ^ a W r *5  -  
22.00' — 21,90. S zw ajcarja  172,65 —  1 '" .  A, 
172,22. W łoch ?  43,30 —  43,42 —  43,18. Tenden  
c ia utrzym ana.



2 ,.IflTRIER“ z dnia 30 sierpnia 1935 roku

P. Marszałkowa Piłsudska Zawierucha włosko-obisyńska

( W yczerpu jące depesze nri str. 5 -e j)

z P^Hiszek do Warszawy ||jeWyCzerpjny jeinaj rflZni francuskc-angielskichł <>iiiii 2 8  n. iił w >»<-7im‘<‘m P a n i  nv >» Serrem M a r s z a lk a .  M a dwiii-cii s u s  tlW  dniu 28 b. in. wieczorem Pani 
Marszałkowa Piłsudska wraz z córkami 
Wanda i Jadwigą opuściła Pikieliszki 
i odjechała do Warszawy. Pani Marszał­
ków przed wyjazdem zatrzymała się na 
parę godzin w W iłnie. W czasie pobytu 
w Wilnie Pani Marszałków a odwiedziła 
Wraz z córkami kościół Ostrobramski 
św. Teresy, gdzie spędziła dłuższy czas 
na modlitwie i złożyła kwiaty u stóp ur­

ny z Sercem Marszałka. Na dworcu 
żegnali Panią Marszałkową pp wojewo- 
dowstwo Jaszczołtowio, wicewojewoda 
Jankowski, rektor USB. prof. dr. Witold 
Staniewicz z małżonka, prezydent mia­
sta dr. \\ iktor Malcszcwski, wiceprezy­
dent miasta Adam Piłsudski, dyrektor 
kolei in. Falkowski, starostowie grodzki 
W ielowieyski i powiatowy Nied;'wecki i 
nni. I

•PARYŻ (Pat) —  A gen c ja  H avasa donosi z 
Londynu , iż w  tu tejszych kołach politycznych  
panuje przekonan ie, iż wszelka propozycj‘ a 
W ioch , zm ierza jąca  do w ykluczen ia A b isyn ji 7. 
L ig i Narodów napotka na zd ecyd ow a li} sprze 
c iw  ze strony delegac ji b ry ty jsk ie j. O dpow ie­
dzialne kola, zdaje s ię gn ie  pow zięty  jeszcze o

statecznej docyzji co do procedury, jaką należy 
zastosować w  Genewie. P on iew aż w czora jsza  
rozm ow a Sir C larka z p rem jerem  Lava lem  nie 
przyn iosła  żadnych n-owycn elem entów , p rzew i 
dyw ane są dalsz.e kon feren c je  prz< d 4-ym w rze  
śnia. celem  dokładnego wysondow an ia  op in ji 
obu delcgacyj.

Kio w czasie wojny zastąpi negusa

Kanał Sueski

LOiNDYN. (Palt). Agencja Reutera da 
nosi z Addis - Abeba, ż-e cesarz postano­
wił wysłtte do Bana, stolicy Jemenu wy 
solkiego urzędnika nazwiskiem Blata Ay 
le, który pełnić będzie funkcje konsula 
Abisyiiji.

Na wyjiadek wyjazdu cesarza na froni, 
naczelne dowództwo wojsk w Addis —  
Abeba, powierzone zostanie kuzynowi 
cesarskiemu Ras Lmerou, który cieszy 
się wietlkiem poważaniem u rezydentów 
europejskich.

Zbrojne utarczki na granicy Abisynji

“ -w*,.,-(ffi
>V *'i'

L rzęd o w o  donoszą, że uą gran icy  abfsyu 
.sklej i Som atji francusk ie j os/h. du utarczki 
pom iędzy ab isyuczykam i a kitieznw iiiezym  pic 
m ien iem  Issaas. P ltm ię  to m ieszka jące w Suma 
]ji francuskiej,, napadto na A b isyń czyków , chcąc 
zabrać im  stado bydła. Ab isyńczyey , ebeąc unik

nąę starcia , p oczę li s ię w yco fyw a ć  w  głąb  kra 
ju_ K oczow n icy  w k roczy li na ieren  A b isyn ji i  
usiłow ali odebrać A b isy iiczykom  b yd ło  D osz 
ło wówczas do fn ifw j, w k tó re j rezu ltacie na 
paslnicy zm uszeni bv9i do ucieczki, pozostaw ia 
ja c  na te rm ie  Ab isyn ji 60 poległych.

Przed wielkiemi manewrami Korpusu 
berlińskiego armji niemietkije

A. ' ■

przez zam kniecie k tórego An glja  u n iem ożliw ić  imoże wszelk ie poc.ącnania
W A fryce .

H I  ■ J H M n B H H B H B M B n i H H B H D

w o j c u ii a* W łoch

BERLIN  (Pat) —  W  związku z roz 
poczynającemi się 2 -go września rnanew 
rami jesiennemi berlińskiego korpusu ar 
mji niemieckiej na terenie t. zw. puszczy 
hienuebnrskiej w prowincji hannower 
skięj przemawiał dziś przed mikrofonem 
railja szef sztabu tego korpusu płk. Mufti 
menlhei. który podkreślił różnicę, jaka 
zachodzi między temi po raz pierwszy

a n a n n n a H

Rząd litewski woij-ic rozruchów .hłopsk ch
P Oficjalny komunikat „Elty“

W  prasie litewskiej z dnia 28 bm. uka 
zał się następujący oficjalny komuniki 
nadany przez Elbę:

Od niejalkieigO' czasu wśród rolników 
w Suwalszczyźmc rozpoczęła się agita­
cja. Na różfnyeh zgromadzeiriach wzywa 
no do stawiania rządowi rozmaitych żą­
dań, jak: zmniejszenie o połowę długów 
i odroczenie na czas dłuższy pozostałej 
połowy, zmniejszenie o połowę części, 
co do której zawarto julż .umowy ustnie 
nie wysokiej ceny żyta —  12  Btów, psze 
nicy —  15 K., danie wszystlkim be/płat 
nie drzewa na opał i remonit, uwolnienie 
od podalllków rodnych i ,t. ip. Podburzeni 
talkieiuii i •temu podobnemi demaigogicz 
nenii żądananni, kitorydh większość jest 
całkowicie niewykonalna nietylko dla na 
szych lecz i dla dzisiejszych europej­
skich warunków gospodarczych, niektó­
rzy rolnicj wyszli na drogi i jęli utrud 
niać dostawę artykułów żywnoścowych 
do miast. Są wyraźne dane, ż.e ten fe r­
ment w Suw ais zezy/ni i był wszczęły 
przez agenitów obcych państw i oczeki­
wany przez nieprzyjaciół Litwy. Wypa 
dła konieczność iuterwencji policji dla 
przywrócenia porządku. Podburzany jed 
naik przez agitatorów tłum. do którego 
przyłączyli się komuniści i inni ludzie 
złej woli sprzeciwił się nielicznej poli­
cji miejscowej Następstwem tego sprze 
ciw u był> ubolewania godne starcia z po 
licją 27 bm. w  Prenach, Butrymańcacb 
i Wejweraich, k tóre nic obeszły się bez 
ofiar. Ciężkie rany odnieśli 4 policjan 
ci, zaś 3 osoby .spośród atakującego poili 
cją tłumu zmarły juiż od ran, odnieś i o 
nych w  czasie starcia. Jest ponadto ki 
kunastu lżej rannycli Podburzony tłum 
porozbijaj i popsuł maiszyny policji, wy 
rządzając skarbowi ponad 20.000 lirów 
strat. Po przybyciu na miejsce starcia 
rezerw poJic.ft wszędzie przywrócono po 
rządek i udzielono poszkodowanym po 
mocy lekarskiej.

Z zadowoleicm można stwierdzić, Ze 
poważniejsi rolnic} rozumiejąc zgubne 
dla L itw y pochodzenie fermentu z zagra 
nicy, nie popieralli go.

Ze względu na to, że akcja poprawy 
sytuacji gospodarczej rolników, jak i in 
nych warstw ludności jest możliwa jedy 
nie przy trwałym porządku w kraju i 
warunkach spokojnej pracy, mając na 
uwadze kon.eczność Utrzymania wew­
nątrz państwa' porządku, od którego za

leży rówmijetż bezpieczeństwo Litwy z 
zewnąfrz i jej nietykalność —  rząd wzy 
Wa wszystkich mieszkańców dobrej wo 
li do niepoddawania się prow okaitofekini 
podżegamom ze strony wrogów L.iwy, 
do iniedawainia posłuchu szerzonym 
przez nich pogłoskom i do utrzymaniu 
potrzćbnej krajowi, powagi.

r oprawa sytuacji rolników litewskich 
zawsze była i jest jednem z najważniej 
szych zadań rządu narodowego. Rząd w

dalszym ciągu z całą przychylnością bę 
dzie rozważał isprawy rolników i szukał
ś ro d ik tW  u-czyniein ia iini zattlo ió . R zą d
nalk skorzysta z całej swej siły przeciw 
ko tym, którzy będą próbowuli wykorzy 
stać trudną sytuację rolników dla agita 
cji politycznej, dążąc do, wszczęcia niepo 
rządlku wewnątrz kraju i do narażaniu 
w ten sposób na niebezpieczeństwo nie 
podległości I ilwy. Agitatorzy tacy będą 
karani z całą surow-ością ustaw-.

Represje w stosunku do zbuntowanych
R Y G A  (P a t) —  Z K ionna -donoszą, że  w  zw ią  

zku z sytuacją, w y tw orzon ą  p rzez rozruchy 
oh lip sk ie , pow róc ił <!o Kowna p rzebyw a jący  w  
swym  majątku p rom jer Tiibeli.ś. Sprawa rozru  
chów jest w dalszym  ciągu tematem  narad ga 
binetu liiew sk iogo. W  naradach tych b ierze  rów  
n ic i udział prezyden t republik i Smetona.

W ładze  bezpieczeństw a p rzcpri w adz ily  are 
.-.z K iwani u w śród osób pode jrzanych  <> udział w 
zam ieszkach,

W ed le  ośw iadczen ia  prasy, c zyn n ik ’ o fic ja ł
9

nr uw ażają, że w ystąp ien ia chłopskie w yw ołan e  
b y ły  ag itac ją  e lem entów  kom unistycznych. M e  
wszystkich dzienn ikach  ukazał się d łuższy ko 
lm in ikat agencji L ity , ośw iadcza jący , że przy 
ezyną powstałych zam ieszek  by ły  dem agogiczne 
żądania, wysuwane przez ludność w ie jską pod 
w p ływ em  ag itac ji agentów  państw  obcych. K o  
luunikat knińczy się ostrzeżen iem , że  rząd  uży 
je  wszystkich  s il do stłum ienia zam ieszek  i że 
wystąpi energiczn ie p rzeciw ko  e lem entom  wy 
w o ln jącym  n iepokó j w kraju.

na tak szeroką skalę zakrojonemi mane 
w rami wojskowemi a dawnemi” manew 
rami Reichswehry.

7. w \ wodo w mówej wy nika że w ma 
newracJi tyclt wezmą udział najbardziej 
nowocześnie wyekwipowane dywizje w 
skład/Lt lekkiej i -ciężkiej artylerji, sa­
mochodów pancernych, czołgów, artyle 
rji przeciwlotniczej, oddziałów lotniczy ch 
oraz oddziałów zmotoryzowanych. Puł­
ków nik Mammenthei zaznaczył że ćwi 
czenia te będą miały charakter akcji wo 
jennej. Niemieckie Biuro Informacyjne 
podając wi.idmność o manewrach infor 
mu je, że w .ostatnich dniach w manew­
rach weźmie udział minister wojny gene 
rat von Blomberg oraz główn\ dowodzą 
cy annji niemieckiej generał Fritsch.

Nowe przeflltrowsnie 
ludności w ZS5R.

PARYŻ (Pat). Agencja ttayasa dono 
si z Mcłstkwy, że rada komisarzy ludo­
wych posła now ita, by wszysc} oliywade 
te sowieccy, zacnieszicali iw miaistacli i 
na pograniczu odnowili swe paszport} 
Nowe paszport} będą wydane na okres 
5-ciu lat. Jak podaje agencja Havasa. za 
rządzemie to pozwoli na ..pr/etiltrowanie 
lii.ifiiości'4.

Cement „Wysoka"
P A P Ę  DACHOWĄ  

po cenaclr Konkurencyjnych
p o l e c a

M n n i l  I  Wilno, JapiolloRska 3
• U Ł U L L  telefon 8-1 I
SKŁAD Y : Kijow ska 8, tel 999

Ohmpjada szachowa w | Warszawie

Stany Zjednr.zone przed Poiską i Szwecją
W AR S ZAW IA  (Pa l) —  DzUś przeclp jłudniem  

uczestnicy u iim pjady szaelrówej ro zeg ra li 17-fą 

rundę. D rużyna ipolska .spotkała sic z zespołem  
tótowskim . Paulini l'rv(tinan  w ygrał z Apsene- 

kiean. Niijdort' w ygra ! z fe ig in em , dir. Tartako- 
w er rem isow at z I^aro.wem. a H enryk Fried  

man z K rum inem  nie dokoń czy ! parlji.
iP d 17 rundach na czele Inrn ieju znalazły 

się iStany ZjednoicZlone r 47.,} pkL, d a le j idą: 

Poltska i Sztwecja po 4G.5 pkt., W ęg ry  44,5 ,pkt., 

Czechostowa-cja 44 (1) pk'.., .lugosław ja 41 pkt 

Austrja 40 pkt., A rgen tyna .48,5 pkt.. Eston ia  
32.5 pkt., F in land ja  i PsJusfyua jio  30,5 pk*.

Litiwa 30 p k t . D anja 27,., (1) pkt Rumunja 

26 (1) pkt., W lłorhy 21 ipkt., S zw ajearja  19 pkt. 

oraz Irland ja  9 ipkt.
W  turnieju pań o m istrzostw o świata roz- 

gryw ano 8 rundę, w k tó re j Y era  Menc,/.yk po 

krmafa Ilo lo ra y , a O lga M cnczyk RowaLską. 

l ane p arlje  nie zakończy !y się. W  turnieju pań 
prow adzi bezkonkurencyjna Ye.ra MiUGzyk (Cze 

choatow-acia), k tóra zdo liy la  7 pkt. na 8 m ożl. 

w yeti.
W  sobotę w ieczorem  po zakończeniu  tur­

n ieju  o lim p ijsk iego  większośe jego  uczestników 

z w ładzam i m iędzyn arodow ej federac ji szacha

SZKOLI Y a MILOWA
Stow. Kupców i Przemysłowców Chrześcijan
w W ilnie, ul. Mickiewicza 18 —  gm ach  B ci Jab lkow skich  II p. (daw n ie j B iskupia 4)

przy jm u je zap isy kandydatów  cod z ien ie  od  godz. 10— 14 ei do dnia 1 września b. r. 
E gzam in  wstępny (p isem n y ) z jęz. p o lsk iego  i m atem atyk i o d b ęd z ie  s ię  jedn orazow o  
w dniu 2 w rześn ia o  godz. 8-ej rano. Późn ie jszych  zg łoszeń  Dyrencja przyjm ow ać n ie 

będzie . W szelk ich in form acy j udzie la  cod z ien n ie  Kancelarja  Szkoły.

w e j z iprezpsem Ruebem  i w ładzam i .polskiego 

zw iązku  szachowego, z prezesem  w o jew odą  \ a  
kon ieczn ikow -K lukow skim , w y jeżd ża ją  do  Kra 

kowa, celem  złożen ia  hotdu u trum ny M arszal 

ka Józe fa  P iłsudskiego, członka honorow ego  

polsk iego zw iązku  szachowego i p rotektora  o- 

lim p jady. Po złoż&niu hołdu na W aw elu , s za ­
chiści 20-tu n irodów św iata wezm ą udział w  sy­

paniu kopca na Sowińcu.

Odwołanie herbatki na zamka 
dla oczestn!kow olimrj»dy

W A R S Z A W A  (Pat) —  K ancelarja  cyw ilna 

P. Prezyden ta R zeczypospo lite j zaw iadam ia, że 

ze wz-ględu na t>o.lesny cios, jak i dotknął za ­

p rzy ja źn ion y  r.aród belg ijsk i ]>rzez śmieri jega  

k ró low ej, herbatka dla uczestnikó'. o lim p jady 

szachow'ej, k tóra m ia ła  się odbyć u P. P re z y ­

denta na Zaniku w dniu 30 ban. o g °d z . 17 zo ­

stała odwołana

0 ■

Złóż datek na pomnik
Marszałka Piłsudskiego 
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Kłopoty abisyńsHie 
dyplomacji fr.nruskiej

(O d  naszego korespondenta)

Paryż, w sierpniu.

Sprana ahisyńska wywołała w poli­
tyce europejskiej o wiole poważniejsze 
komplikacje, niż fto pierwotnie przew i­
dywano. W brew początkowym przy­
puszczeniom okazało się bowiem, ż-e 
WJochy zdecydowane są śmiało iść aż 
do końca, nie zważając na jawny opór 
6 tawiaim przez W ielką Brytan j-ę.

Gebindb brytyjski dał wprawdzie, na 
ostałniem posiedzeniu dowód u-miar- 
kawania nie paląc mostów w stosunku 
do Włoch, dzięki utrzymaniu embargo 
na wywóz broni do W łoch i do Abisynji, 
ale sytuacja właiściWic- nie uległa jeszcze 
zmianie, tak iż cały ciężar niemożliwe­
go prawie kompromisu spada na dyplo­
mację francuską. Zadanie Quai d'Orsay 
będzie istotnie (bardzo trudne. Żarów 
no ze strony Angijj jiaik . Włoch, względy 
polityki wewnętrznej wywierają ,-po­
ważną presję, która prawie uiuoi.nożli- 
wia porozumienie. Gabinet brytyjski zmu 
szon 'jest zająć w teij sprawie energiczne 
stanowisko mictylko ze względów zw ią- 
zanycli z interesami brytyjskiego imper­
ium kolonjałnieigo, ale także z powodów 
wynikających z sytuacji wewnętrzno-po 
litycznej. Wszystkie częściowe wybory 
do Izby gmin okazały ogromny wzrost 
sił partji pracy, która zinów rozpoczyna 
swój pochód ck> w taldzy. W tycli warun­
kach rząd unji narodowej nie może po- 
zwotić na to, b y  polityka zagraniczna 
dostarczyła decydujących argumentów

wyborczych kierownikom Labour Party, 
którzy bezlitośnie domagają się zasto­
sowania saincyj genewskich wobec 
Wioch. Sankcje ekonomiczne i finanso­
w y ,—  powtarza zalto prasa w łuska —  
równają się jednak wojnie. Moralne po­
tępienie ekspedycji w łoskiej przeciw- Abi­
synji może doprowadzić ty lk o ' do w y­
stąpienia Włoch z instytucji genewskiej. 
Prowadzenie polityki ścisłego przestrze­
gania paktu genewskiego.;, czego doma­
ga się opozycja angielska, jest więc bar­
dzo trudne, gdyż Francja nie przejawia 
żadnych skłonności do towarzyszeńia 
Ai. ,'lji na tej przykrej drodze. Migi ja go­
towa jest wziąć na siebie odpowiedzial­
ność za zastosowanie1 samlkcyj przeciw 
Włochom, ale nie może przyjąć jej na 
swe barki sama tylko bez udziału Francji 
i innych -paiusł w europejskich.

Pod w-pły w-ern wyczekującego stano­
wiska, zajętego przez rząd angielski na 
osh.inieim posiedzeniu gabinetu, prasa 
londyńska zaczyna również okazywać 
więcej zrozumienia dla żądań włoskich. 
Na szczególną uwagę zasługuje tu glos 
wybitnego publicysty Garvina, który w 
Observerze w-yraiżając zadowolenie z 
ostatnich uchwał (gabinetu zaznacza, że 
\nglja pow-inna się powstrzymać'od za j­
mowania nieprzejednanego stanowiska 
w konflikcie włosko-etjopskim, gdyż 
wbrew pozorom, finta angielska nie jest 
już władczynią Morza Śródziemnego. 
Garvin uważa mianowicie, że przy obec-

Z pobytu marynarzy niemieckich w Warszawie

r  . - - i , ,  \ &
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Oficerow ie łoty niemieckiej składają ^ ,en‘ „ an  ̂ N'ioi:i'anego Żołnierza w Warszawie

nyrn Stanie lotnictwa włoskiego flota 
brytyjska nie mogłaby skutecznie obro­
nić przed atakiem wło-Slkim drogi do 
1ndy j : Gibralllta-r— Ma Ha—Ggiplt— Ad eh,
gdyż M l ochy górują w tym wypadku 
nad Angilją przez możność szybkiego 
skoncentrowania swych sił lotniczych

Pomimo tejgo rodzaju, bardzo -charak­
terystycznych wystąpień, nie w-ydaje się 
jednak -prawdopodobne, by rząd angiel­
ski był skłonny zrezygnować z sankcyj 
genewskich. I tu właśnie dyplomacja 
francuska napotyka na ogromne 'trud 
ności Mussotini nie może ustąpić, bo 
zaangażował isię już zbyt daleko w ek­
spedycję -afrykańską przez -wysyłanie 
ogromnych transportów- w ojiska do 
Erytrei, Ustępstwo bez poważni yloli suk­
cesów byłoby w ięc dotkliwym ciosem 
dla- prestiżu Duce. Z drugiej Strony ze 
względów polityki wewnętrznej rząd an 
giełski nie może również ustąpić w spra- 
wie sankcyj genewskich.

Dyplomacja friunouska Staje więc wo­
bec nnuru, którego nie można przebić 
głową. Można go -tytko oibejść. \\ tym 
wńęc kierunku pójdą niewątpliwie wysił­
ki Quai d ‘0rsny. Gzy jednak w- obecnych 
okolic/.noLściach -da się jeszcze osiągnąć 
kompromis m ożliwy do- orzyjęcia dla 
obydwóch stron? Będzie to trudne, ale 
zapewne je-sł jeszcze możliw-c. W  ciągu 
tych kilku dni, które dzielą nas od po­
siedzenia Rady L igi Narodów-, Francja 
będzie więc czynić ;próby uzyskania zgo­
dy obydwóch państw na jakąś kompro­
m is o w ą  fonmiłę. Francji zbył s i ln ie  za­
leży na ulk-zynianiu współpracy- z W łn- 
r-hfumi i iAitg'1-ją, I>y m ia ta  -nie u c z y n ić  

wszystkiego w  celt i osiągnięcia porozu­
mienia. Nie w ąlpfiwie, wspólny frnnf 
trzech mocarstw ze Stresy jest już dziś 
lyłko puste ni słowem. —  Może bvć 
jodna.k utrzymana oddzielna współpraca 
Paryża z Londynem i z Rzymem w- nie 
których sprawach szczególnie Obcho­
dzących te-państw-a. Tego rodzaju ewen­
tualność jest zu-pełnie realna i d!a 
Fraiiicj-f byłaby ona bardzo korzystna. 
Dlatego przy dobrej woli obyidwóch stron 
można będzie je-szcze zachować -pozory-, 
co pozw oli na uniknięcie rozgłośnego 
zerwania. Zadanie to nie jest jednak 
łatwe i będzie kosztowało Qu.ii dHżrsny 
wiele zachodów-, trosk i kłopotów.

J. Brzękowski.

Pierwszy uroczysty obiad 
na statku „Piłsudski"

PALE RMO. (Pat). Na pokładzie S 
Piłsudski odbył się d'n. 28 b, m. w-ieczo- 
rem -pierwszy uroczysty obiad na peł- 
nem morzu. Wszyscy pasażerowie zja­
wił? się strojach wieczorowych. Kapi­
tan Stankiewicz wygłosił przeanów-ienie 
powitalne w imieniu -ministra przemysłu 
i handlu. Po obiedzie odbył się koncert 
orkiestry okrętowej, a następnie bał przy 
ba-rd/o licznym udziale pasażerów Mo­
rze spokojne. Noc gwiaździsta

Smutny los polskiego harcerza  
w  Czechosłowacji

M 0IU W .SK A  OSTRAW A, (Pat). Jak 
-.się dowiadujemy, harcerza polskiego Ja­
na Delomga, .przeniesiono ze szpitala do 
więzienia w Morawskiej Ostrawie z nie- 
/a.gojona raną operacyjną. Z tego powo­
du, jak i spowodu ogolnego osłabienia, 
pozostaje h-arcerz w wiozennej sali 
chorych.

Wyroki na hitlerowców 
w Morawskie] Ostrawie

M O R A W S K A  O S T R A W A . (P a t.) P rzed  sądem  
karnym  w  O paw ie  odbyła  się ro zp raw a  przeciw  
fr tu ro w i B res igow i, .Niemcowi, oskarżonem u o  
u ruszenie ustawy o  ochron ie repu b lik i czecho- 
.shwirachicj p rzez uw agę: „G d y  będziem y stać 
p rzy  H itlerze, nędziem y bezp ieczn i’4 i przea 
ok rzyk : „ t je i l  H itler Rrossiga skazano na 2 
m iesiące c iężk iego  w ięzien ia .

P .z cd  tym  sam ym  sadem odp ow iada ! następ 
nie A lfred  l.ien g e r , rów n ież N iem iec, k tóry  
oskarżony hyl o  rzucen ie ok rzyku  „H e ii  H i t le r 1 
O skarzepy tw .-rd z if, że  w ,da ł nie „ H i  ] H itle r44 
Irez  „h e .l, noŁli r in  L ite r “ , p „ ,  z „b e , r i i, w 
f.o.s,mdzie Czechów zos ia fo  f lv erozumitinr. 
Skazano go  . a 14 dn i c iężk iego  w ięzien ia .

l o  Laen gerze  odpow iada ł przed  tym  sam>m 
sad a, M ax Henbi , esk arżon y  o  to, że  p rzy  
przeciągan iu  poch, du w Iro p lo w ieaeh . pozdro- 
ł f f l  fio ł rze z podn iesien ie rek i. H anke *k a ’ ny 
zosta ł na m iesuje e iężk iego  w ięziena.

Meksyku znów grasują 
uzbrojone bandy

d Ł M C O  GfTY. (P a ł.) Uzbrojona banda na- 
•pafila V. oe,v na m iasteczko C oyn lla  Bandyci 

"  11 s * ratusza, zam ord ow a li sekretarza
ra d j m ie jsk ie j i u  osób obecnych  w budynku.

U ła d z e  doty nezas n ie w pad ły  na trop  zloezyń  
cow.

LISTY Z WARSZAWY

K i lk a  s łó w
0 Polskiem Rad)U

Uwagi jubileuszowe
Prawie -każdemu publicyście zdarza 

się niekiedy poruszyć myśl, w-iszącą —  
że tak pow-.em —  w powietrzu, myśl, 
dojrzewającą w opjrtii publicznej, a jesz 
czc nie błormułowaną. Przytrafiło się to
1 niżejpodpioanemu, gdy w grudniu r. z. 
na łamach Kur W il.“  ,paitr2 N r. 349) pi 
B«ł, że ra jo  należałoby ujpanstwowić; 
jest to* bowiem tał potęż-ny in.strumenł 
w walce ze slada-mi niewolii t. j kulł-u 
ralnem zaniedbaniem mas naszych że 
działalności jego nie można uzależniać ,h' 
Po litjk i dywidendowej kapitału pr\wał 
fiego.

'' je  minęło pół roku, a myśl tę istoit- 
zaczędu realizować: w-iększość akcyj

Iskieigo Rald-ja przeszła na własność 
Państwa,

W  związku z tern insi^-tucja kończy 
ć'We Pierwsze dziesięciolecie pod zna 

'em reform  , zmian personałnycb W  -

dumy więc próby zacieśnienia jej stor 
siKrfkui z kołami literacko - artystyczne­
mu zbogaceiiii-a j urozmaicenia proura- 
mow, zainteresowania rad jem jak n «j
szers/j h warsłw społeczeństwa etc., 
ctt. . Nową erę zainaugurował isaereig na 
rud H-brań, posiedzeń przj udziale za­
proszonych gości, jako też projekt stwo 
rztma I owarzystwą Miłośników Radja.

Nie ul-eiga wątpliwości, że wszystko'(o 
ezynion, jest w inłencjach najchwaleb 
niejszycłi, że chodzi jedyn,ie o dobro pu 
bliczne, a nie o- zapewnienie ludziom u- 
stosuin-ko-w-unym je-szcze jednego żłobu...

Ale...
Po-ziw ulę tu sobie na małą dygresję.
Ecze-stniczyłem wr kilku -naradach, 

zwołanych przez działaCzów radjowj-ch 
i jeżel-i- w poprzednim liście nazwałem 
Polskę krajem krytykóiw, to właśnie pod 
wrażeniem słyszanych tani przemówień. 
Po jednem z takich zebrań pisałem w 
organie specjalnym („ \ntena“ Nr. 5 z 
r. z.), że do najdotkliwszych bolączek P 
Radja należy braik krytyki sumiennej, 
kompetentnej, a nadmiar pośpieszne-j i 
lekkomyślnej.

T e j ostatniej daje Radjo pole do po­
pisów wyjąttkawo wdzięczne.

Przedsiębiorstwo zupełnie nowe nie

tjlk o  u nas, ąile na całym świecie, przed 
siębiorstwo^ bez przeszłości, doświadczę 
1 • i wzorów-, przedsiębiorstwo skazane 
na < ('SjKryiTi-etntow-anrie i szukanie wła-s 
n\ 1, prj z n d ogo  nip w-ydep-tanych ście 

j z konieczności tu i' ówdzie
ądzic. Nie dość tego. Nawet musze sła

, ! T n 7r w i, ( ' Radjo snaiizto1W Obliczu audytor jum tak wdelkiogo, .a

n oni tartr, żadna filha
111 on ja, -sala odczytowa;, żadne nawet k i­
no. Ju,z W czwartym raku istnienia P. R 
mteisinij )20 tys. radjoabonentów, czy 
h„ lekko hcząc, olkoło 300 tvs. słucha­
czów Dogodzić im wszystkim i każdemu 
zoso na, wypośredkowiać gusty, potrze 
. ^ " yoingamu tej inasę-, gdy nie zna sie 
jeszcze nieJtyłko je j poziomu kulturalne 
go ale nawet własnych możłiw-o-ści —  by 
°- z ’v',lwaszcza w picrwszj-ch la-t-ach —  zu 

pełncni niepodobień-stwem. Z napastliwe 
mi zaś o* to pretensjami mogły występo 
wać jedynip ignorancja i waircholstiwo.

Nie brak idli u nats. To też -iżyw-ano 
sobie na P. R. mniej -więcej jak na Ka­
sie Chorych. Rzecz jednak charakten- 
styczna: listy uważnych, stałych abonen 
tów wyrażały często zadów olemie z pro 
gramów; zarzuty byw-ały rzeczowe, de­
zyderaty skromne. Z krytyka natomiast

bez-w zględną, g-wałlowną, a przedostaią- 
cą się niekiedy Jo prasy, występowali 
przewaiznip słuchacze przypadkowi, a
nieraz i ludzie, zgoła nie znający audy-
cyj P  Radja. Rozpowszechniony kult ob
czyzny, związany z brakiem zaufania do 
produkcji własnej („cie lze chw-alicie, 
sw-e-go nie znacie" i t d.) występował tu 
-bardzo jaskrawo. Aparaty kosztowne 
(bardziej w- Po-lsce od tanich rozpow ­
szechnione) nastawia się -przedewszyst- 
kiem na stacje zagraniczne, wskutek cze 
go- radjofonja pobka bywa przez t zw. 
„wyższe sfery" zapoznawana. Dowodów 
na to nie brak, Dostarczyły ich niemało 
i w-spomniane wyżej zebrania. Po jed­
nem z nich pisałem w  „Anten ie"; „Jak 
dalece temat obrad był obcy wielu obra 
dującym, świadczy pytanie jednego t  
obecnych, czy pan L. (zabierający głos) 
m ów ił kiedy przez rad jo? Otóż ow p. Ł 
od 8 lat niety-lko stale przemawia, ale po 
siada odrębny dział audycyj 1 należy do 
njpopula-miejszych ulubieńców- dział

itwy .
Ktoś inny z wielkim aplumbem zalecał 

w prow-ad-zenic inowacyj, nie wiedząc, że 
je P. R. od kilku lat już stosuje Jeszcze 
inny radził w-ziąć przykład z pewnej sta 
ej. zagranicznej, nadającej nowy rodzaj

t
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Ani niebo, ani piekło, tyik czyściec
CO M Ó W ł PR A SA  W Ł O S K A ?

S praw ozdan ia  prasy w tosk ie j o  sytu acji w  
E ry l^e i i  Som ali tchną optym izm em . G dy czyta 
s ic  nhszcrne korespondencje d zienn ik  A w  r z y m ­
skich, m ^djo iańsk ic li i turonskich, o  życiu , jak ie  
pędzą w e  wschodnio a frykańsk ich  kolon jach  
w łosk ich  wysłan i tam  żo łn ierze  i  robotn icy, od  
nosi s ię w rażen ie, że  jest on o  n iem al sielanka.

Ś rodków  spożyw czych , wody poddostatk icm . 
Obszerne, czyste baraki, w zg lędn ie  nam ioty, d o ­
skonały stan zdrow otny. U rządzen ia  u żyteczn o­
ści pub licznej, jak  pocztę, szp ita le , kantyny, 
łaźn ie, kuchnia, p ra ln ia  i kom un ikacja  fu n kc jo , 
muja bez zarzutu . P rodu k ty  żyw n ośc iow e  o  po­
łow ę  praw ie lańsze, an iże li w  meG-opolji. U m oż­
l iw iło  to  robotn ikom , którzy o trzym u ją  w ysok ie  
bard zo  płace, czyn ien ie  pow ażnych  oszczędności 
i p rzesy łan ie  ich rodzinom . N aw et zw yk ły  ż o ł­
n ierz, n ic  m ów iąc o podoficerach  ani o ficerach  
n ie  je s t w  stan ie w ydać ca łego  sw ego  żołdu. 
O bozy w o jskow e i  robotn icze  w rą pracą i ra ­
dością. W szyscy  z u fnością spogląda ją  w  p r z y ­
szłość, oczeku ją  z n iec ierp liw ośc ią  k iedy  dane 
im  będzie zm ierzyć  się z  n iep rzy jac ie lem . K aż 
dy, od zw yk łego  robotn ika  do generała, o ży  
w lon y jest m yślą w ypełn ien ia  sw ego  obow iązku 
wobec, o jc zy zn y . W szyscy  pełn i są zapału , g o ­
tow ośc i eio pośw ięceń, ogarn ięci h ero icznym  du 
chem  faszyzm u. O bozy ro zb rzm iew a ją  m uzyką 
i p ieśn iam i.

C zyta jąc  o w e  re la c je  prasy w łosk ie j ma się 
w rażen ie, że ży c ie  wr Som ali i E ry tre i jest jed 
nem  pasm em  beztroskich , św ietlanych  dni, że  
nad obozem  unosi s ię stale ta sama atm osfera, 
jak a  tow arzyszy  w esołym  w ycieczkom  n iedzie l 
nym  do s łynnego z dobrych w in  Fraseati czy

. Kruciaim .

Uassuua, rzuciła  s ię  ku s ta tkow i wpław g ro ­
m ada rob otn ików  p ortow ych , k tórzy  w drapaw - 
szy  sie po  linach  na pokład, za k lin a li na k o la ­
nach kapitana, aby ich  w zią ł d o  E uropy. Oba 
w ia ją c  się wejść w k on flik t -z {•ortow em l w ła ­
dzam i w łosk iem !, kapitan, choć z  c iężk iem  ser­
cem , p rośb ie ieh odm ów ił

J A K  JE ST  W  IS T O C IE ?
K tó ry  z  łych  dw óch  ob razów  rzeczy w 'i»tośei 

w E ry tre i i Som ali jest p raw d z iw y?  Czy ten, 
k tóry  m alu ją pisma w łosk ie w różow ych  bar­
wach, c zy  też ów  d rugi ponury. Żaden z  dwóch. 
T en den c je  p ropagandow e, elięć pozyskan ia za 
w szelką cenę och otn ików  i  mas dla w ypraw y

ab isyósk ie j, w y tw orzen ie  p a tr jo tyezn ego  nastro 
ju  p rzeb ija  s ię w  przedstaw ien iu  w łosk iem  na 
każdym  kroku. O dbiega ono da leko  od rzeczy  
w istości, k tórą m ożna od tw o rzyć  sob ie  choehy 
na podstaw ie opow iadań  osób, o trzym u jących  
lis ty  od  sw ych  n a jb liższych  z  E ry tre i i Som ali. 
B liższym  ju ż  p raw dy jest n iew ą tp liw ie  obraz, 
jak i kreślą korespondenci angie lscy. A le  i w nim 
uderza ją prze jaskraw ien ia , zb y tn ie  zgęszczen ia 
ciem nych barw .

Faktem  jednak  jest, że  je ś li chodzi o o rg a ­
n izację , to  egzam in  w  Som ali i E ry tre i w ypadł 
d la  faszystow sk ich  W ło ch  bardzo słabo. Oka 
za lo  się, że  w te j d z ied z in ie  n ie  zrob iły  w ięk ­
szych postępów . R. N.

Gdzie się werbuje ochotników do Abtsynjl

D Z IE N N IK I S K A N D Y N A W S K IE  f  A N G IE L S K IE  
M A L U J Ą  T E N  O B R AZ  W  IN N Y C H  B A R W A C H .

O dm !eony ca łk iem  obraz tego, co s ię d z ie je  
w  tych  ko lon iach  dają  nam korespondenci dzień  
n ik ów  szw edzk ich , holenderskich, a zw łaszcza 
angielsk ich . P rzenoszą one nas brutaln ie z daji 
te jsk iego  nieba, k tóre  od tw a rza  prasa w ioska, 
do  piekła. Same ciem ne barw y, ponure obrazy . 
W  m ałych , n iep rzygo tow an ych  d o  w ie lk iego  ob­
rotu  portach Som ali i  E ry tre i, oczeku ją  stłoczo  
ne okręty  z w o jsk iem  i ładunkiem  sprzętu w o ­
jen n ego  czasem  po k ilkanaście dn i na w y ła d o ­
w an ie. P o  w ylądow an iu  nie zn a jdu ją  oddzia ły  
uiczegio p rzygotow an ego  na ieh p rzybyc ie. D o ­
w ód ztw a  św ieżo  p rzyby łych  w o jsk  muszą w yw a l 
czać  z m ozo łem  odp ow iedn ie  m iejsca na obóz, 
żyw ność, rac je  w ody. W szystk o  rob i się p ”o w i 
ziorycznie, nagwatt, d op ie ro  w  osta tn ie j chw ili. 
N a  bulwarach portow ych  p iętrzą  s ię  n iebo tycz­
ne stosy m aterja lu  w o jennego  i ż\ wno.śei, d la 
k tórych  n ie  zdążono  jeszcze  pobudow ać sk ła­
d ów . K olu m n y sam ochodow e i ko le j nie są w  
stanie p rzew ieźć  te j m asy ładunków , jak ie  n a­
p ływ a ją  z za m orza. W szęd zie  bezec low y po­
śpiech, n ieład i d ezorgan izacja . D otk liwy brak 
pom ieszczeń  <ila sztabów , s zp ita li i kantyn o ra z  
n ow ych  u rzędów . P an u je  ogrom na d rożyzna, 
zw ięk szon a  jeszcze  p rze z  za tory, k tóre co e łiw i 
la pow sta ją  na szlakach  kom un ikacy jnych . 
O płakanie przedstaw ia się zaopatrzen ie  w  w odę: 
żo łn ierze  i robotn icy o trzym u ją  za ledw ie  po  litrze  
na dobę. W ie rc i s ie w p raw d zie  nagw ałł studnie 
a rtezy jsk ie  i  p rzeprow adza  akw edukty, a le  na 
w ykonan ie  tych prac trzeba d łuższego czasu. 
N a raz ie  w ięc  p rzyw oz i s ię  całe ok rę ty  w ody 
m in era ln e j z W iech  i zw yk łe j z  Jemenu. W id z i 
s ie  robotn ików  i żo łn ierzy , którzy n ie m y li się 
ju ż  od  k ilku  m iesięcy. N ic  d z iw n ego  w ięe, że  
grasu ją w śród nich choroby, szerzą  sie groźne 
ep id em ie  tyfo.su, <Iezv)nterji i. go rą czk i a fr y ­
kańsk ie j. W yp ływ a  ją do  W loch p rzepełn ione 
chorym i statki-szpita le. N iew łaśc iw ie  odżyw ian i, 
b ez odpow iedn ich  pom ieszczeń , n iedostateczn ie 
.zaopatrzen i w  wodę, w ystaw ien i na zabó jcze  

.d z ia łan ie  p rom ien i słonica a fryk ań sk iego  —  żo ł­
nierze i robotn icy  upadli zupełn ie  na dachu. 
Z ło rzeczą  on i ca łe j im prezie  ab isyńsk icj i  ma 
rzą  ty lko  o  p ow roc ie  do  kraju . Jeden z kores­
pondentów  angielskich zapew n ia ł, że k iedy ok 
re t, na k tórym  się zn a jdow a ł, w p łyn ą ł d o  portu

Lolka! biura, w  którom  w erbu je  się ochotn ików  do .ann ji Ab isyńsk iej. L o k a l ten zosta ł u rzą­
d zony w N ow ym  Jorku p rzez iprezydenta m u rzy nów am erykańskich  R ichardsona (z p raw e j) 
o raz p rzyw ódcę  n ow o jo rsk ie j leg ji czarnej, S u fi Abdul H am ida (obok  R ichardsona)

Fłrace kolejowego LOPP.
Gospodarka finansow a okr. k o le jo w ego  T. 

O P. ,P. oparta jest -niemal w y łą czn ie  na sta 
łych dochodach pochodzących  ze składek ozłon- 
k j\vskich.

W  łącznym  p lan ie hudrżelowyim spodziew any 
jest w p ływ  z lego  źród ła  w  w ysokośc i 70 tvs. 
złotych, co stanowi p raw ie  W /o p re lim in ow a­
nych do-clh-odów.

W  ten sposób u stab ilizow any budżet pozwą 
la na p lan ow ą  i system atyczną rea liz a c ję  planu 
pracy.

G ospodarka okr. k o le jow ego  zam knięta jest 
w  stosunkow o ciasnych ram ach finansow ych , 
pon iew aż dysponu je  ty lko  częścią swych docho­
dów . W  roku .bież. z p rzew idzianych  dochodów  
w  w ysok . 8? iw .  zł. .zarząd okręgu  w m ion  w p ła ­
cić za rządow i g łównem u 32.600 zł. na 1ak zw ane 
cele ogóLnopaństwowe, .reiszlę /:r.ś dop iero  m oże 
użyć na potrzeby teremr na k tórym  p row adzi 
sw e p race. T o  leż -wszystkie zam ierzen ia  Okręgu 
są ob liczone r.a k ilku letn i tcnmin realizacji.

T ak  naprzyldad w  dziedzin ie  p rzysposob ien ia  
ogółu  k o le ja rzy  da ob ron y  p rzec iw lo tn icze j i 
p rzeciw gazow e j’ O k ręg  p racę  p rzeprow adza  eta­
pami. N a jp rzód  p rzep row ad z ił akcję za in tere ­
sow an ia  sprawam i obrony p rzy  pom ocy luźnych 
odczy tów  o charakterze i:n form ncvjno-propagaii 
dowyim, następn ie na teren ię całej D yrek cji ko-

le jo w e j odbyły  się 5 0 w zg lędn ie  20->togo<ł»ifiute 
kursy instraktorslkie, w  roku zaś b ieżącym  n ie ­
za leżn ie  od w ym ien ionych  .zadań, g łów n ą uwagę 
skierow ano na szkolen ie  instruktorów .

f  i ru sz i ją ca  korespondencja z W ilna  
w  „SloYafcu“

„li stóp Matki Boskiej Ostro- 
bramskiej w Wilnie**

B R A T LS ŁA W A  (Pat.) Jeden ze słowackich' 

uczestn ików  kursów  w akacy jnych  o  ku ltu rze 

polsk ie j zam ieszcza w „Sl'Ovaku“  koresponden­

c ję  z W iln a  p. t. „U  stóp M atk i B osk ie j O stro­

bram sk iej w  W iLn ie“  Au tor m ó w i o czci, jaką  

cały naród polsk i o tacza cudow ny obraz M atki 

B osk ie j w  W iln ie  i stw ierdza, że obraz ten  stał 

się sym bolem  po lsk iego  ducha ma kresa h wscho 

dnich i oparc iem  dla ludu polsk iego  w  okresie 

n iew oli. W ies zc zo w ie  polscy, w Dizrcztgólności 

M ick iew icz i S łow acki czerpa li natchn ien ie u 

Stóp cudow nego obrazu  i kuMu M atki Boskie j, 

k tó ry  jest na js iln iejszem  ogn iw em , lączącem  

i jedn ocz ącem ca ły  naród polsk i K u lt M atki 

Bosk ie j kazał iść P o lakom  b ron ić  E uropy przed  

za lew em  tureck im  pod m urum i W ied n ia  i  sta 

w ić czo ło  b o lszew ik om  pod W arszaw ą  w  roku 

1920, obecnie zaś jefilt on zaporą p rzec iw k o  n o ­
woczesnem u pogaństwu, szerzącem u się z z a ­

chodu.
M arsza lek  Piłsudski, k tóry  kazał z ło żyć  sw e 

serce w pob liżu  M atk i B osk ie j O strobram skiej 
d a l n arodow i w ie lk i i żyw y  przyk ład , że serce 

każdego  obyw ate la  musi być w p ierw szym  rzę  
d z ie  oddane w służbę Pa tron k i narodu. „S tra ż  

w o jskow a  —  kończy au tor —  pełn iąca służbę 

orz od Jego sercem , je s t jednocześn ie  strażą ni 
rodow ą  N a jśw iętsze j P an n y1. T o  by ł m oże naj 

w iększy  czyn  po lityczn y P iłsudsk iego. Jego ser­

ce spoczyw a  w  p ow odz i kw iatów  znoszonych  

p rzez  m łodzież. N iem a  stow arzyszen ia  m łodz ie ­

ży, k tóreby n ie  w ysła ło  sw ych  przedstaw ic ie li 
d o  O strej B ram y celem  oddan ia  hołdu serew 

W ie lk ie g o  Polaka.

ODiad na cześć witemln. 
gen. Fabrycego

w poselstwie poiskiem 
w Stokholmie

STOKBOLM , (Palt). Podczas obiadu 
wydanego przez poselstwo Rzplitej na 
cześć wiceministra gon. Faibrycego, po­
seł Ramąm w zniósł toast za pomyślny 
rozw ój stosunków szwedzko-polskich. 
Gen Liililiehoełk odpowiedział następnie 
na przemówienie posła. Po południu wi- , 
ceniinester Fafctrycy odwiedził -rpifusz/
gdzie był przyjęty przez dyr Pawła
Wlretliinda, który powitał generała
dłtrższem przemówieniem.

Podóbną m etodę zastosowano rów n ież i w 
innych działach, w  sporcie lo tn iczym , p ropa  
gandzie i I. p.

Stras il iw y  ta jfa a  naw ied iił wyspę
•leżeli -ch-.dzi np o sport lo tn iczy, to  pa 

o k r «« ie  p ropagandy sportu  lotn iczego, w  roku 
b ieżącym  u jęty  on  zosta ł jak o  tak zw ane P rzy  
sposob ien ie W o jsk o w e  lotn icze. Zazn aczyć w y 
pada iż  (szybownictwo k o le jo w e  w zbogac i się 
w roku b ieżącym  o now y szybow iec  typu „K o - 
■mav“  J. J.

T O K IO . (P a t.) T a jfu n  na w ysp ie  Kious<ou 
w yrządz ił oJ b rz jm ic  szkody Iłucza przeszłe nad 
K obe, Osaka i naw et nad przedm ieściam i T ok io . 
Z g in ęło  38 osnb. P rzesz ło  l.i.800 d om ów  zosta ło 
zulanych. W szystkie zakłady p rzem ys łow e  w  
Osaka przerw ały pracę,

lllllllllll.

„PAPIER SPÓŁKA AKCYJNA”
W ilnu, ul. Zawalna Nr. 13. Tel. 501. Konto czeKowze P .K .0 . 80.211 

H U R T O W Y  S K Ł A D  P A P I E R U  I M A T E . R J A Ł Ó W  P I Ś M I E N N Y C H

NA N O ffY  ROK SZKOLNY Po leca  w dużym  w yborze  zeszyty bru ljony, b lok i 
rysunkowe, o łów ki, obsadk i i in. artykuły szkoln e 

W Ł A S N A  W YT W Ó R N IA  ZE S ZYTÓ W  i A R T Y K U Ł Ó W  IN TR O LIG ATO R S K IC H

audyryj Ogromnie zdziw ił isię nieborak, 
gdy mu powiedziano, że audycje te owa 
stacja zapożyczyła włośnie od Radja Pol
s kiego.

Łatwo się domyślić, że konferencje, 
prowadzone z talkimi znawcami, przeob 
rażają się często w młócenie pustej sio 
m y i popisy snobizmu. Przykładem ta­
kiej czczej gadaniny może być pytahie, 
rzucone przez jednego z uczestników kon 
ferencji literackiej: „czy  radjo jest in­
strumentem, czy sztuką?“ ... Zagadnie­
nie, rzeczywiście, doskonałe... pour epa
ter te bourgeois.

Byłoby 7. tern wszyslikiem jeszcze pół 
biedy, gdyby tacy sami konsyljurze nie 
dostawali się na kierownicze w R. P. sta 
nowiska.

Obecnie śród personelu P. Radja nie 
brak łodzi w rodzaju wymienionych u 
czestników narad. Cała ich uwaga sku 
p a się na reformowaniu programów. iOd 
krywają Ameryki, dawno odkryte, a re 
alizując rozmaite nowe pomysły, wpro 
w-adzają i takie, przed któremi ostrzegła 
bv ich odrobina doświadczenia. Ażeby 
nie być gołosłownym, przypomnę nieu 
daną próbę nadawania codzień rano hu 
rn° T'ystyc7invcli zapowiedzi programu. 
77órv było do przewidziana, że z tego

nic nie bęid/ie. Najgenialniejsi humory ś 
ci po tygodniu zaczną być nudni, natręt 
ni nieznośni. Natomiast doskonałą m yd 
nadawaniu krótkich intornuicy.j' jaik pra 
cujemy w Polsce? —  zaprzepaszczono, 
oddając tę rubrykę w  niedoświadczone 
ręce.

Kończę moją dygresję i wracam dp 
•twierdzenia, że —  mimo wszystko —  co 
kolwiek tu się rd lil czynioiu jest w in 
t en c j aicli jak n a jl-eps zycl i.

Nie tego jednak manty prawo wyma 
gac od radjofon.jii upaństwów roucj. Prze 
dewszysl-kiem musi oma być z dom okr a 
tyzowana, t. j.  naMawiorta na służenie 
masom — masom zwłaszcza chłopskim 
Gdjr człowiek nowoczesny pomieszka 
trochę (a właśnie od .'5-eh lat mieszkam) 
na wsi, łatwo zrozumie, dilaczego hektar 
ziemi polskiej daje połowa; tego, co bek 
tar ziemi belgijskiej; dlaczego na stu ln  
powierzchni ziemi Duńczyk utrzymuje 
102 sztuki inwentarza, a Polak —  18; 
dlaczego- w Finlaindji 13 proc ludności 
należy do kooperatyw, a w Polsce 1 
procent; dlaczego rolnik szwajcarski nn 
dochodu blisko fi procent od kapitału, ą 
rolnik polski nawet jednego procentu 
nie otrzymuje... i t d. To są cyfry prze 
rażające, cyfry, (które nam tłumaczą, dla

czego we wszystkich działach życia L ul 
lurainego —  czy weźmiemy drogi, kole 
je, czy poczytnośń. wydawnictw, ełckiry 
fikucję, Telefony, tramwaje, radjo —- 
wszędzie stoimy na szarym końcu śród 
ludów europejskich.

! łuimacjymy to sobie —  i słusznie 
•stuletnią niewolą. A le wiecznie pocie­
szać się tern niesposóh. Musimy pin for 
ce doganiać Europę bez oglądania' się 
na przeszłość. W  iym  celu trzeba użyć 
radja. Czytamy że P. R. przeszło pod za 
rząd Min. Poczt i Telegrafów, oraz Min. 
Skarbu. T o  źle! Najeżałoby je oddać Mi 
nKlersdwiu Oświaty, a poniekąd i Rol­
nictwa. Powinno być 0110 obowiązkowe, 
przymusowe, jak szkoła powszechna. 
W  każdej gminie, a bodaj nawet w każ 
dem isołecftwie winien znajdować się od 
biornik z głośnikiem, ażeby każdy gospo 
darz wraz z całą gromadą mógł zeń ko 
rzystać.

wT radjo przedewiszystku m wypoczynko 
wej rozrywki. Ten stosunek natężałoby 
odwrócić, Benjaminkiem P. Radja powi 
nien się stać chtqp polski. Niech się do 
wiaduje, jak powinien pracować, jak so 
bie radzić w życiu: jak ziemię uprawiać, 
żeby m ieć z morgi tylte zboża, co Holen­
der; jak zakładać sady, jak podatki pła 
cić i k w ity przechowywać; jak chaty ‘bu 
dować; jak spółdzielnie zakładać; jak 
bronić się przed wyzyskiem pośredni­
ków ; jak wispólnemi siłami drogi prze­
prowadzać... i t. d., i t. d. Tysiące spraw 
leży odłogiem. Ntewel pod samą War^za 
wą panuje niezaradność gospodarska. A 
co się dziać musi gdzieś- dalej, na gfu­
ch ej prowincji?

W iem, że P. R. już i dotąd bardzo wie 
le, robiło dla oświecenia ludu. Nadawało 
doskonałe porady rolnicze,,' weterynaryj 
ne, higjeniczne i t. p Jednakże mieściło 
się to wiszystko jakby nai marginesie pro 
gramów. Trzon ich stanowią produkcje, 
przeznaczone dla inteligencji, szukającej

W ypow iedzieć walkę temu stanowi 
rzeczy ma oliow iązetk P. R. Jest ono bo­
wiem jedyną skuteczną w tej walce bro 
nią. Zresztą, leży to w jego własnym in 
teresie. Bo popularności nie zdobędzie, 
póki się nie podniesie kuDhiry mas

Benedykt Hertz.
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Z ło i datek na pomnik 
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Zawierucha włosko - abisyńska
Wstrzemięźliwość wojenna Japonji 

w zatargu włosko-abisyńskim
TO h lO , (Palt). Agencja Rengo donosi: 

przedstawicieli nirniislcnstwa spraw za­
granicznych. kategorycznie dementuje 
pewne informacje prasy zagranicznej, 
stwierdzające, iż stanowisko Japonji 
wobec konilrkHu Włosko-Abisynskiego 
nie- u/legio żadnej zmianie. -Stanowisko 
to jest w duil.szym ciągu wyczelkujące. 
Przedstawiciel japońskiego ministerstwa 
.-.praw zaigranicznych dodał, iż Japonja

Przedis t u\\ ic i el m inisl e ns I wa oś wi a d - 
czvt, iż Japonia nigdy nie dostarczała 
i nie dostarcza broni i amunicji do Ad 
dis-Abeby.

Marconi uzyskał aprobatę Mussolinlego
RZYM fPad). Mussotini przychylnie nika pragnie wyruszyć do A fryk i 

ustosunkował się do prośby senatora wschodniej.
Marconiego, który w charakterze ochoł-

Janina z Raku nów PrysTorowa uro­
dziła się w r. 1882 w Woło/yme. Gim­
nazjum skończyła w Kownie. Ryla siu 
cnaczką na Kursach Baranieckiego w 
Krakowie.

Pracowała w Kownie i w W ilnie w 
tajnej oświacie podskiej, później w |. yw. 
technice PPS. Dom rodziców i Jtraci p 
pryslor-owej był; pnnlkifem oparcia m. 
in. na Wileńs zczyźnie dla ikon.sprramfów 
pracy bojowo-niepodlleglościowTj i miał 
zaszczyt dawać pewm oparcie ś p. Mar 
szalkowi Piłsudskiemu w akcji bezdań- 
skiej.

Po wyjściu zamąż p. Pryslorowa ja­
ko nauczycielka w gimnazjum pracowa­
ła zarobkowo, chcąc w- ten sposób ułat­
wię mężowi całkowite oddanie się pracy 
nielegalnej niepodległościowej. Stojąc u 
boku męża dzieliła trudne życie człowie 
ka ..nielegalnego‘, bez. nazwiska1' oraz 
brała udział w jego pracach jak akcja 
bezdańiska.

W  roku 1912 Inła areszłowana wra i 
z mężem i siostrą i więziona w  Cytadeli 
Warszawskiej. Po wysłaniu męża do ka­
torgi orłowskiej podążyła za nim do Or 
Iowa i lam jako nauczycielka w gim­
nazjum potliskieui, zapewniła mu opiekę 
w więzieniu Tamże z ramienia Pol-skY- 
ga Towarzystwa Pomocy Ofiarom woj- 
nv prowadziła sekcjo więzienną, byłfi 
kierowniczką przytułku dla wygnańców 
i radną miasta Orła.

W  niepodległej Polsce bierze udział 
w rozmaitego rodzaju pracach spo­
łecznych. Pracuje w  Towarzystwie Przy­
jaciół Iuwallidów i iako prezeska d/.w lg­
nęła ł °  T-wo na wysoki po/.iom, stawia­
jąc je w  r; ędzie dobrze prowadzonych 
instylueyi .społecznych i zyskując dla 
niego wdzięczność i uznanie inwalidów 
Jnko żona premjera zorganizowała sto 
warzyszenie „Rodzina urzędnicza1- i zbu 
dawała dom wypoczynkowy w Druiskie- 
nrkacli. zapewniając w ten sposób dla 
uzdrowiska większą frekwencję, a dla 
urzędników’ niożlłiwo^c dosiępnege w y­
poczynku na i'le cudnej przyrod % Jako 
żona osadnika oddała się pracy na roli 
i pracy dla ludu wiejskiego. Dzięki ma- 
lerjalnetnu poparciu męża, k ióry będa' 
ministrem, oddał na cele społeczne sw<> 
je djełty poselskie, założyła Kdmftet 
Opieki nad w-sią lleńską którego za­
daniem jest praca wfśród włościan dla 
podniesienia ich moralnego i malerjal- 
nego. Zajmuje się sadowuictwcm, zie­
larstwem opieką nad dziećmi w szko­
łach, daje porady prawne, udziela poniu 
ry doraźnej Komitet posiada na terenie 
Wileńszczyzny 5 kół, ma dwa domy lu­
dowe i kilka świetlic. Propaguje lmarst- 
w-o, organizuje skupy płótna, zjazdy’ tka­
czek. wystawy, konkursy. Komitet uzy 
skał dla bazairów przemysłu ludowego 
od eojska dzięki poparciu rodzimej wy- 
twórczości przez ministra gen. Skłnd- 
k owakiego poWaiżne dostawy pł ót 11 a 
wiejskiego dla wojsk,

F. Prystorowa posiada Krzyż Nie­
podległości i oficerski Krzyż Polonia 
Restituta. Jest członkiem Rady Gminnej 
w Mickunach i Rady Powiatowej.

Obecnie kandyduje do Si jmm w 
okr. 47

Transporty wojsk włoskich do Massaua
MiAPOL, (Pat). W nocy odpłynęły 

do IMassaua parowce „Liana" i ,,Auro­
ra" z uiatcrjałem wo.jeiinyni i oddziała­
mi wojska. Dzisiaj w południc yyyrusza 
paroyyicc Ircania" z samolotami. W ie- 
czurcni odjedzle parowiec „Coloinbo". 
zabierając na swym pokładzie 2900 czar­
nych koszul dywizji 28-go października

AM STE R D AM . (Pat.) Sprzedany W toehom  
parowiec, „G e n ia "  odpływa dziś z załogą h o len ­
derską pod llagn włosiką do Triestu . gdzie n ie ­

zw łoczn ie  po pi zyhyciti o trzym a nazwę włoski} 
i użyły będzie do transportu wojsk.

Obserwacyjny postój krążownika angielskiego
LO\T>YN, (P a t.) Jak donoszą z Adenu, krą- 

żiuwiiik b ryty jsk i „ (k ilom liii'’ zaw iną ł dzR  do 
portu fiKrhenu, który jest g lówncn i m iastem w

L O N ItY N . (P a t.) Angielsku flota  śródziem  
nom orska w yp ływ a w dniu dzis iejszym  z M alty. 
/ planu podróży nkręlów  uy ln ik ii. że w eii}gu 
września angiyel.skic ok ręty  w o jenne krążyć

Francuzi również opuszczają stolicą Ablsynji
L O N D Y N  (Pal.) Agencja  Reutera donosi 

z A dd is-A beby: D yrek to r francuskie j kole i Ad 
diis-Abeba— Dż.ilmli p o lec i! wszystk im  urzedni

Ustępstwa rządu egipskiego wobec Włoch
K AIR . (Pt ) W  odpow iedzi na w łoską do- porlow ych  okręty  wojenne, p rzew ożące  wojska

marciu* rząd egipski postanow i} zw o ln ić  z opłat i ammnirję do Masona.

Buty angielskie dla aimj! włoskiej
1,1).- D YN . (Pał.) „T im es1 donoisi o zam ó kładach ‘przem ysłow y cli hrabstwa Northam pton

wioniu 100 tys. butó- dla arm ji w łosk ie j w /.a- O czek iw ane są dalsze zam ów ien ia.

R A IK . (Pat.) P rzy  zatrzym aniu  w łosk iego  
transportow ca „Satum łu" w  5’ nrt-Sald, gdzie, 
jak w iadom o, m ieszku tysiące W łochów , doszło  
do zajść, o  których dzis ia j egipsk ie m in isterstw o 
spraw  w ew nętrznych  og łos iło  specja lny komu 
uikat M ian ow ic ie  w jedn e j z  kaw iarn i k liku 
egipc jan  zosta ło  zaczep ionych  p rzez grupę W ie

W ADfsynJI

\ 11 i s y n j a zbro i się w szybkiein  tempie. Przy tej sposobności p rzetrząśn ięto wszystkie arsenały 

w  Addis-Abebie, IlaraTz,- i innyc-h punktach kraju , poczinn okaza ło  się. że zaw iera ją  one 

m nóstwo lirom  z dawnych lat n ie do  zastosow an ia m  w o jn ie  współczesnej. Dwa takie śred­

n iow ieczne okazy  prezen tu je  państwu nasza fo tog ra fja .

Jutro otwarcie

P a l n i !  d e  I m

BLACHA o c y n k o w a n a  
i pom alowana

,C. K H. KRÓ LEW SKA H U TA "

T -w o  Br. CZERNIAK I S - l a
Oddz. w W llnla, Ba. yl ańska li, tei 2 73

Co uchwalił rząd 
włoski w Bolzano

nigdy nie prowadziła ..targów" z Rzy-' 
mem, by zapewnić sobie poparcie Wiloob 
w sprawie morskich żądań japońskich 
wzamian za jej stanowisko w zatargu 
abisyńskim.

R ZYM  (Pat
stępujący komunik 
rudy m in istrów :

W Rolzano w  
wodn ictwcm  Duce 
Mussotini zloźyt p 
ci m inistra Raz.za 
ii pam ięci sem ilsr 
zm art w czora j.

Agencja Stefani w yda la na 
at o wczarajszem  posiedzeniu

pataci; rządow ym  pod prze- 
zebrala się rada m inistrów 

rzed iw szyslk iem  hotd pamię- 
o ra* tow arzyszów  jego  ilotu 

•a Rocco, t). m inistra, k ló ry

Expose Mussolinrego
41
- A

z generałem l mberlo Snnuna.
NKAPOL, (Pal). Parowiec „Alice" 

w jruszjł wczoraj wieczorem «lo Masaua 
zabierając na swym pokładzie 10 u ofi­
cerów. 20 podoficerów i 00 żołnierzy 
należących do forinaeyj lotniczych. Sa­
moloty wyruszą dzisiaj na pokładzie pa­
rowca ,,Ireania“.

Statek holenderski dla transportu wojsk Włoskich

b ry ty jsk ie j Som ulji K rążow n ik  p o ioa ta jiir  V, 
tym poreie, c id iiu  obserw ow an ia dalszego roz 
w oju  w ypadków .

*
l>ędą w pobliżu  w .jś c ia  do knału Suezk iego o raz 
w pobliżu  H a ify , gdzie, jak  w iadom o, kończy się 
w ie lk i ru rociąg naftowy .idący z traku.

koro k o le jow ym  zam ieszka łym  w sto licy  wystać 
w n iedziele swe żony i d zieci do Dżibuti.

Następnie Duce wygtosit espose o  sytuacji '  
in iętlzynarm low ., ozna jm ia jąc , iż  W Locli; wezm ą 
udział *  iiijs icdzciiiu  ltady L ig i .Narodów 1 go 
września, by przedstaw ić zagadn ien ie auisyńskie 
w iM lej jego  suriowej rzeczyw istości, aby ealy 
świat m ógł dok ładn ie svę z niem zapoznać. 
W ioch y  złożą  ośw iadczen ie, s torę  określi ich 
slnow.i.sko w iiosunku  do zagadnien ia abisyn 
skiego. Następnie będzie  odczytane obszern ie j­
sze m emorandum, zaw iera jące  h istorję  polityez 
ną i dyp lom atyczną stosunków  pom iędzy W ło- 
cham i a Atiisyn ją oraz W łoch am i i sąsiadujące- 
mi z n iem i m ocarstw am i w ciągu ostatnich 50 
lat, Z m em orandum  tego w yraźnie wynika, że 
od czasu układu w  Uceiali zawsze iprzy znawajio 
W loc liom  prnwo kolou ja lnego  p ierwszeństwa 
w Abisynj.i

W torby zam ierza ją  bnonie sw ej tezy, swyeli 
potrzeb, kon ieczności nczpicczcństwa i swych 
życiow ych  (u 1 creków z całą stanowczością , po 
n iew aż wszyscy człon kow ie  rządu są św iadom i 
odpow iedzia lności, jaką  b iorą  nu sieb ie wobec 
ewentualności, jak ie  m ogą powstać jutro.

O m ów iw szy stanow isko pewnyc-h prądów 
w op in ji publicznej angie lsk ie j Duce ośw iad ­
czył, że Anglja  n iem a pow ądu do obaw y spu 
wodu o-pinji w iosk ie j w  stoeunku do ^ jjisyn ji. 
P o lily k a  wtoska nie zagraża ani bezpośredn io 
ani pośrednio interesom  innperjmn B ryty jsk iego . 
" Ż u ć  czegy  tendency jne alarm y n iektórych  kól 
są absurdalne. W ioch y  m a ją  spraw ę z Ah isyjiją  
nie m ają i n ie  p ragną m ieć sporów  z W ie lk ą  
Brytanją, z k iórą  podczas w o jn y  św iatow ej, a 
następnie w Loearno, a n iedaw no w Slressie, 
zrea lizow ano  współpracę o liiew ątph w em  -zna­
czeniu dla s tab ilizacji Europy. Rząd faszystow­
ski j-eaf zdania, że sprawa kol-onjaina nie po 
w inna odbić się na sytuacji eu ropejsk ie j, chyba 
że narażonoby się na n iebezp ieczeństw o w y w o ­
łania n ow ej w o jn y św iatow ej, chcąc zapob iec 
by w ie lk ie  m ocarstwo, jak iem  są Wt-ocliy, a ie  
w iprowadzito porządku w roz leg łym  kraju, gdzio 
panuje n iew o ln ic tw o  jak  najok ropn ie jsze  oraz 
p rym ityw n e warunki egzystencji

0 zastosowaniu sankcyj 
nie mołe być mowy

Kawtarntana bójka „czarnych koszul** w Port-Sald
chów , doszło  d-e bó jk i, w  następstw ie k tó re j je ­
den z eglpcjan  u legł c iężkiem u poran ien iu  glo 
wy, P rokuratura w droży ła  ś ledztw o celem  wy 
krycia  spraw ców  te j awantury. Są poszlukt, że  
eg ipe jan ie  zosta li pob ic i przez żo łn ierzy , na le­
żących  do  d y w iz ji „C zarn ych  kos/ul“ , p łynące j 
na pok ładzie  statku „Satum ta".

(■o się tyczy  sankcyj, k tóre  ewentualnie 
liila ij by być p rzy jęte  p rzez Radę L ig i Narodów , 
rada m inistrów ośw iadcza, iż m ów ien ie  o ank 
c jacb  oznacza  w kroczen ie  na pochyłość, k tóra 
m oże dop row adz ić  do jak  najpoważn iejszy li 
k om plikacyj.

Rząd faszystowski jest jednakże zdania, iż 
v  R adzie  L ig i N arodów  zn a jd z ie  się grupa łudzi 
odpow iedzia lnych  i św iadom ych, gotow ych  do 
odrzucenie haniebnej i n iebezp ieczn . jn o jio z y c ji 
o  isankrjaeh p rzeciw ko takiem u narodow i, jak 
W lochy.

] . udzie ci będą zdobni rów n ież do przytpom- 
nii nia, iż w poprzedn im  i o  w iplp bard zie j p o ­
w ażnym  wypadku L iga  Narodow  n ie przyjęta, 
a tem bardzie j n ie m agla ■'.istoisow ać )ak ic liko l 
w iek sankcyj.

W  każdym  razie  rząd faszystow sk i spełni! 
sw ó j obow iązek  poda jąc  do w iadom ości narodu 
w łosk iego, że zagadn ien ie sankcyj b y ło  badane 
przez n a jw yższe - au torytety  w o jsk ow e  naj 
wKzechstronniej.

O  ewentualne sankcje o  charakterze w o j­
skowym  w ydano już kon ieczne zarząozen ia  od 
dawna, by s ię  im przeciw staw ić.

Zarządzenia gospodarcze
W ob ec  m ożliw ye li ew entua lności i b y  z a ­

pewnić nasz opór pod względem  gospodarczym  
zbadano zagadn ien ia , pozosta jące  w  zw iązku 
z kunie-cznościnmi życia  n arodow ego  Potrzeby 
w żyw ien ia  będą pokryte  przez zb io ry  szcze 
go ln ie  ob fite  o ile  chodzi o zboże i rvż. Co się 
t v  zy  przem ysłu  rada m in istrów  postanow iła 
iż spożcuie pod w zględem  przem ysłow ym  po­
w inno dostosować się pr.zedewszystkiem  do w e  
inagr.ń w o js k o w y ! h za rów n o  obi-cnie jak  i w 
przyszłości. W obec  tych kon ieczności rada m i 
n istrów  uchw aliła  następujące zarządzen ia  
obow iązk ow e  ustąpienie w ierzy te ln ośc i w  sio- 
sunkil do zagranicy i obow iązk ow a  konw ersja  
pap ierów  w artośc iew ycl zagran icznych  i pap ie­
rów  w artościow ych  w łosk ich, em itow anycli za­
granicą na bony skarbow e 5-procentowe-; 2i o- 
gran iczen ie czasowe dyw idend  Iow .arzystw  ak 
cyjnych , w c ągu .» lat d i w idendy n ie będą 
m ogły p -zew s ższać 6 proc. od  wpłaconego ka- 
nitalu. 3) o ipodalkowanie dywidend, .procentów 
i ł  irhodów z o b lig a cy j na okazic iela . D ekret 
ustala pudatek lO jprocento.wy od wszyislk:ch 
ak cy j i innych pap ierów  w artościow ych , em i­
tow anych  na obszarze W ło ch  przez tow arzystw a  
akcyjne i instytucje p ryw atne; 4) zastosowanie 
zastępczych  środków napędnych.

P rzed  zakończeniem  posiedzenia m inister 
spraw ied liw ośc i p rzes ła ł p ozdrow ien ie  -minist­
row i propagandy Gateazzo Ciano, k tóry , jak o  
ochotn ik udał się do A fryk i wschodn iej

Pos iedzen ie  rady m inistrów zakończyło  się 
o godz. 20-ej.

Rada m in istrów  zb ierze  się ponow n ie  14 
września
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NOWY ROK SZKOLNY
pud znakiem

Rozpoczyna się nowy rok szkolny. 
Wraca do -swych ucze/lni młodzież w y­
poczęta', po wj ją IIow o  długich, nit.nal 

miesięcznych wakacjach.

Obecny rolk szkolny jesI trzecim, w 
którym dokonuje się realizacja wielkiej 
przebudowy ustroju szkolnego Doswiad 
czenia dotychczasowe .stwierdzają, jak 
dobroczynna i skulieczna jevt la reforma. 
Przerwała ona ów przeżyły, do naszych 
współczesnych warunków jutż. zupełnie 
nicdos(atec/n\ mechanizm szkolne, wio 
l:jcy automatycznie dziecko od nauki 
pisania i czytania do uniwersalnego 
świadecliwa dojrzałości. Podzieliła ta re­
forma naukę szkolną na. ćtapy. przysto­
powane do zdolności ucznia. Usunęła fał 
s/ywe ambicje rodzicielskie przepycha­
nia dzieci choćby najniklejszycii 11/dol 
nieri *|t poza wyższe uczelnie, a leni sa- 
mem mno 'enia rozgoryczeń młodzieży.

Reforma ustroju szkolnego jest jeszcze 
w trakcie realizacji i przedwcześnie by­
łoby wydawać ostateczne o niej sądy Z 
lego jednak, co już zostało osiąguięte. 
widoc/oe są bardzo dodatnie jej liaisrtfyp- 
stwa.

taęiżkfe zmagania .gospodarcze jeszcze 
i w roku bieżącym nie Dozwalają na stu 
procentowe wykonanie programu zinie 
rzając«go do łego, aby nie było w Pol 
sce ad i jednego dziecka, którelyy nie 
przeszło nauki w szkole powszedniej. 
Poza 'szkołą pozostaje wielki odcinek 
dzieci. Sieć szkól początkowych jest 
jeszcze nie lak gęsta, by objąć ws rysi­
ki* li

Nie znaczy to bynajmniej, byśmy 
zwolnili z tempem budowę szkól. Prze­
ciwnie: szkół przybśwa wciąż ale trud 
no nadążyć z organizacją szkolnictwa 
powszechnego wobec niesłychanie w y­
sokiego przyrostu ludności —  trudno 
również objąć ramami szkolnictwa ten 

'•'-Wyscii p izy iosl dzieci w wieku szkol­
nym wobeć olbrzymieli ilrudności gospo­
darczych. z jnkiemi już s/ó ,l\ rok wal­
czyć musi państwo.

To  letż zagadnienie walki z ana lfabe ­
tyzmem i fakit, że poza iflbiiiini szkolne- 
mi pozostaje część dzitJwy 
jeden z najwalźtnicjszycli 
szy ch i wymaga
sitku jak i koncentracji wszydkich 
społecznych w kraju Na samorządy, na 
zrzeszenia społeczne, na inicjatywę pr\ 
widną spada iu wdzięczne pole p r z y jś c ia  

z pomocą i kładzenia lamy tej klęsce, 
której przy najlepszej woli i przy tras i - 
imon wysiłku finansowego skarb pań 
siwa sam jeszcze w dobie kryzysowej po 
dołać nie jest w siane-.

Jedną z inowncyj rozpoczynającego 
się właśnie roku szkolnego jest nawrót 
tlo daw nego systemu wakacyjnego. Zo­
stają obecnie zlikwidowane i zw. wa­
kacje zimowe —  przerwa 4-tygodniowa 
w nauce od świąt Bożego'Narodzenia do 
połow y stycznia.

Koncepcja ta, teoretycznie bardzo 
słuszna, okazała się w praktyce obec­
nych warunków gospodarczych nieod­
powiednia,. S/koła naszj bowiem w dzi­
siejszych warunkach jest nietylko uczel­
nią, nietyMio ośrodkiem wychowa wt 
czynu. Stanowi ona dla dziecka oparcie, 
kl jre częstokroć wyrównuje niedo-mn- 
gania', bylin domu rodzicielskiego dla 
dziw i w porze zimowej. I z w. wakacji 
zimowo dla licznej rzeszy młodzieży nu

"Z ti rri— ***w~

Katedra u l e ń s w  n znaczkach 
nocztowych

M inisterstwo Poczt i T e legra fów  w yda je  n o ­
wą serje znaczków  pocztom ych, k tóra składać 
się będzit z 11 znaczków o wartości 5, 10, 15 
-0  25, 30, 45, 50; 55; groszy oraz 1 i 3 zł. Znacz 
la now ej serji są n ieco większe od  będących do 
dotychczas w "b iegu .

Poszczególne znaczki ukazywać -sic będą k o ­
le  jn4 cata eerja  zna jdzie  di; w obiegu z końcem 
lutego 1936,

Nowa ser ja znaczków  pocztowych  nosi cha­
rakter propagandow o turystyczny. Zamiieszczo 
ne są nich m, in. w idoki przedstaw iające ka- 
e rę w  W iln ie, Belweder w W arszaw ie  Su

wykształcenia
Indy wypoczynkiem lub radością uczast 
niolwya- w  sportach zimowych —  ałe ob­
niżeniem stopy życiowej, przymusowy 
pobyt w źle ogrzewanej izbie, niedohan' 
mianie przez -rodziców, skat żalnych w z i­
mie na bezrobocie, w jw o łjw a ło  gorzką 
bezczynność. Oczy wiście: koncepcja wa- 
kacy.j zimowych sama w sobie jest traf­
na. nie w naszych warunkach lepiej z jej 
wprowadzeniem przeczekać do zm ian  
waruników gospodarczych.

Dalszą rnowacją, kióra w,prowadź* 
rozpoczynający się roik szkolny jest uru­
chomienie szeregu szkól zawodowych 
Jest lo naturalne następstwo zmiany 
ustroju szkolnego —  następstwo, z za­
dowoleniem witanie przez ogół społeezeie 
st w a.

W  sobotę rozpoczną się na P lóm m n n e lr  m l, 
s lczostw a Pocztowe.;’ ,o Przysprisinbienia W o jsk o  
w cgr». Zaw ody żułby w-u* się będą pod p ro tek tora­
tem prezesa inż. N ow ick iego . P rogram  zaw odów  
jest hardzio bogaty, ho w a lczyć  będą n ic ly tko  
lekkoatleci, będziem y m ogli p rzy jrzeć  się rów 
nież tu rn ie jow i g ie r  sportow ych , oglądać w yś­
cig i kolarskie, p ływ ack ie  i kajakow e.

Będą to p ie iw sze  m istrzostwa Poczt. P rzysp  
W ojsk. D yrekcji W ileń sk ie j. Zawody zapow ia ­
dają się interesująco. chociażby z tego w zg lę ­
du, że b.ędą jakgdyhy przeglądem  sil spo rlow yrh  
ca łe j p row in cji. Na p row in c ji właśnie znu jdiijc 
się najhanl/ii j obiecu jący muterjuł spo i-low y, 
tam m ieszkają p rzyszli m istrzow ie  i reprcz.cn-

W  meczu bokserskim  Polska— N iem cy k tó ­
ry odbędzie się w nadchodzącą n iedzie lę  w W a r 
sza wie w a lc z y  będą następujący zaw odn icy.

W' wądze m uszej —  w ie lok rotn y reprezen ­
tant Polski Rutholc spotka sił* z o-becnym mi 
■drzem -Rzeszy Ea-rborcnn z Augsburga, T en  os­
ia liii ma isiobą zw ycięstw o nad W ęgram i: Szabo 
i Kiiekos-rm II.

W  w adze koguciej —• K rzem ińsk i w alczyć 
będzie ze z n 1.11\I 11 technikiem  niem ieckim  Itapp 
si T erem .

XV 'wadze .piórkowej —- Potas zna jdu jący 
się obfecni-c w doskonalej form ie  spotka się na 

ingii z wroelaw ia-niiiem  liiiUnercm .
W  tych trzech wagach P o la cy  m ają dużo 

szanse zwycięstwa. W  kategorjach  wyższych  
wag iszan.se nasze n ieco się zimniejsza ją.

W  w adze lekk ie j Sipiński spotka się ze zna 
kom ilym  Niem com  Sebmedese-m z Dortm und u, 
od trzech lat m istrzom  R zeszy Skanie* k ie j.

W  wadze pótśre-cinicj —  M isiu rew icz wal 
czyi będzie z lew orękiiu  Muracbwn.

W w adze średn iej —  najlepszy zawodnik  
drużyny n iem ieck ie j Stein spotka się z n a jlep ­
szym naszym zaw odnik iem  W ajchrzyrk im . Stein 
Irzerią  cześć swych  dotychczasow ych  w alk  roz 
slrzygat jirzez k. o.

Na jsłab iej pod w zględem  szans naszych pre 
zontuj i się obie w agi ciężkie. Szym ura w w a­
dze półc iężk ie j spotka się z Jasberseim. Jest to 
jedyny zaw odnik  n iem iecki, k tóry  n ie posiada 
tytułu miisłlrzu, w idoczn ie  jednak lepszym  jest 
od posiadacza o fic ja ln ego  tytułu m istrzow skie

zawodowego
Będziemy 'w ięc mi (di gimnazja elek­

tryczne i mechaniczne, krawieckie i bie- 
li/aiarskie —  skieru jemy część młorDie 
zy do tych zawodów praktycznych w 
których dotychczas pienił się dyletan 
tyzm lub też ćwierć —  wykształcenie 
fachowe. Wyrośnie w tych gimnazjach 
pokolenie ludzi, posiadających zarazem 
lalką Mimo wiedzy ogólnej, ja lą  ro/po 
rząd/ać nim i kaiżdy ii-cwmdmniony oby 
wwtdl w nowoczesnem panslwie. j-ik 
również zaipas wiedzy fachowej, jaki je s t  

potrzebny, abyśmy osiągnąć mogli wyso­
ki poziom kultury gospodarczej.

Dobrze, że początek je>si już zrobiony 
Każdy następny etap w rozbudowie sie­
ci szkolnictwa zaw odowego pow Ha spo 
łeczeuslwo z. uznameini. M .

tomek
Ogółem  no starcie ma slanąe kufo 130 zuwo 

('i iik ó w  z (łi Klno, Brześcia. 1 idy I iiinyrh  niiej- 
scmwośei.

Początek  zaw od ów  lekkoatletycznych  o  g. 
15 (li. 30, p ływ ackich  i ka jaków ych na W ilft  o  g. 
1(1 ej rano. O rgan izatorzy, clicąc nadać c lia iak  
ter iiropagandow y zawiaihmi, postanow iti n ie 
pob ierać b iletów  wstępu na stnd.jon Zaw odom  
p rzygryw ać  będzie  orluestra poeztowu, a po 
.skoiieznnyeli n.istrznistwaeb irizdanc zostaną pię 
kne nagrody.

Si bota i n iedziela będą dniam i św ięta spor 
fow ego  Pnczlow cgo  Przysposnitien iu W-ijskinwe 
go  w W ii nic.

W czw a rtym  etap ie m eczu k o la rsk iego  P o l 
ska—-Niemcy na szlaku W arsza w a— B ertm  dru 
żynow o zw yc ięży ła  Polsko  w czasie 13 godzin  
8 min. 43,6 sek. przed drużyną n iem iecką 13 
godzin. 10 min. 13,8 sek.

P o la cy  p op raw ili n ieco ogó ln y  w yn ik  me 
ezu. O becnie różn ica jest IB min. 51,7 sek

Z jakim  w dzięk iem  pozują fo tog ra fow i te n ie­

dźw iedzice, k tórym  przys łow ie  niesłusznie p rzy ­
pisuje niezgrabność,

Turniej tenisowy A. Z. S.
Sekcja ten isowa Akadem ick iego Zw iązku

Spniloiwf-go zam ierza zorgan izow ać m iedzyklu 
bow y turniej (i-niisowj z ewentualnym  udziałem  
kilku graczy  z W arszaw y. Tu rn ie j nąjpraw do 
poifohniej zostąsnie z irga n izo w a u y  w połow ie 
września. Będzie to jedna z osla ln icli, a bardzo 
iiit lifzn y e li im prez ten isowych w W iln ie .

Piłkarze W.K.S. Śmigły 
nie pojadą do Świętochłowic

P iłkarze  W o jsk ow ego  K lubu Sportow ego
Śmigły m ieli w ph ru.szycli dniach w rześn ia grać 
w Św iętochłow icach  m ecz rew anżow y z benja 
m inkicni L ig i Śląskiem Mecz został w czo ra j od ­
wołany pr/t-z ślązaków .

Najbiiłsze merze ligowe
7.e względu na przypada jący  w  dniu 1 wrzp 

snia m iód/* narodow y mecz p iłkarski Polska —  
llelgj.ą, nic odbędzie się żadne spotkanie Ligo 
we w kraju.

Najiiii/s/.e spotkania ’,igow 4 odbędą się- d »- 
jiicro  iw dniu 8 h. m., a nuanow ieie:

W  l odzi: ł.Kbi— (iarbarn ia , w W arszaw ie : 
Warsza-wiionikn-Mbigoń, w  1’ oznaniu : W arta  —  
Śląsk, w  Vt H ajdukath : Ruch Polon ia w Kra 
k o w  i e : Graco v i a—;W  Lsła.

Odwołanie meczu Polska —  
Beigja

ni A I 0VV IGF. (P a l) '/. )io »o-du  śm ierci
k lo to w e j be lg ijsk ie j mecz p iłkarski Polsku Bel 
gju zo,si.it ml winiany.

Przymusowe m p t a u i o  loUiikOw 
cywilnych w Anglji

W  końcu października r  b przedłożona z o ­
stanie parlameinloiwi angielskiem u ustawa o 

przym usowem  ubezpieczeniu lolnukow cyc  ltnycli 
D ecyzję  m inisterstwa lotn ictwa w  tym  k ieru n ­

ku przyśp ieszył p rzy lo t do Anglji Mr. M ignęła 

na sw ej , 1 nitującej p ch le ', ( ł ló ż  wediug w ytycz 

nyoh miiiiistcrst-we piio-t-amalor m oże używać 

m aszyny tęgo lypu ty lko  w tym  wypadku, jeśli 
jest ubezpieczony Jest to p ierw szy krok, po 

czyn iony w  kierunku zasto&o-wanLa ubezp iecze­

nia na szeroką skalę w IatniCtwie cyw Pn em  

jn cm ja  oznaczana będzie przez tow arzystw a 

ubezpieczeń w slosunau do zashig pdota.

58,2 sek. p rzed  B-ODlnsionem 1 m in. 58,3 sek 
Jest to  na jw iększy  w- tym sezon ie sukces 

kucharskiego, k tórego  publiczność na lam in- 
oueli zniosła z boiska,

Inne w yn ik i były  następujące:
I okajnki w- oszczep ie  wynik iem  67 intr. 3S 

ołoi. ustanow ił rekord  Polsk i.
VI dysku Diiun (Am .) rzucii 45 m ir 79 etm. 

a S iedlecki 49,26.
401) nitr. przt-z pliotk) w ygra ł Maszew.ski 

przed K iislrzcw sk iin . Czas n iez ły  56 sek.
N a 200 intr. zw y c ię ży ł Anidersen (A in .) 

22,1 sek. przed ł  udą 23,2 i Zasłonę.
Zaw odom  |n-zygląduło się k o lo  3 tysięcy wt 

dzów.

D o  P iły  p ierw szy  w jeen a l W ie r z  (N )  i  «a.s 
K e m  3 go  (Iz 17 m in , 10 sek. p rzea  lep p leh em  
(N ),  K ap iak iem  (P ),  M lcbalakiem  (P ) i Napie 
ratą (P ).

Dziś knlnrze startu ją z P lly  do  Szezaclni. 
Etap ten jest najdłutacy

Z wyścigu kularskiego Warszawa —  Berlin

f ’ rii^ini*nl z wyścigu kołunskiu^o Warsza'\va— lionlin. (Izol.twa driiućyfisi (polska slurłuji? cl*:>
IrziHfic^o Ijij)ti łj ̂  £_«.

^ ' ' - j  ■ -ć S -..-

Personalna obsada meczu Polska —  Niemcy

KURJER SPORTOW Y
Jutro 2awody P.P.W .

PitHokn. s-koro w yzn aczon y zo-słał do repre- 
ziMilacji.

W rw łzc ie  w w adze cigźkiu j P iła t w a lczyć  bę 
clzip z Uuiłgf-in, k tóry ju ż  raz zw yc ięży ł P iłata, 
u w Tftku ul>. w Essen ■pokonał Krenca.

Kucharski pokonał Robinsona
W czo ra j odhyr się w  W arszaw ie  sensac.yj 

ny jn ijcdyoek  dw iich  na.jle|)szycli b iegaczy św ja 
ia na dystansie 800 m etrów  m iędzy kucharskim  
a Itnbinjioiiem z Am eryk i.

B ieg o b fitow a ł w szereg  ciekaw ych  inom eii 
lów . Ze względu na z ly  stan b ieżn i ob a j zawiod 
nicy zrezygn ow a li inczywiście z bicia rekordu 
-w ia luw cgn , a pojedym -k ruzcgrali ty lk o  mię 
d/y .'■łabą o za jęc ie  p ierw szego  m iejsca.

N a raz ić  p row adził Kucharski. Potem  oddal 
prow adzen ie Am erykan inow i, P rzed  metą o 50 
intr. kucharski był o  4 m ir. przed Robinsonem , 
który /.uezynał dochodzić, ale nie po tra fił wy 
grać. P rzy  enluzjast; rznycli okrzy kach w idów  
ni taśmę p rz-rw at kucharski w czasie 1 m in.

Kolarze polscy wygrali etap Poznań —  Piła
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Kurier Filmowy
I W & łi®  r n u  j e

S łynny autor pow ieści fantastycznych —• 

W ells  nie joslt zadow olony ze sposobu w  jak i 
am erykańscy k ino— reżyserzy s film ow a li k ilka 

iego uiwot-ów (niprz. „N iew idzia lny c z łow iek ") i 

p ostan ow ił sam zabrać się do pracy film ow ej, 

obejm u jąc stanow isko scenarzysty iswych pow ieś 

c i oraz reżysera.

—  Jestem nowiajuszem  w  film ie , —  osw iad 

c z y i W ells , —  llccz praca przy tw orzen iu  film u 

jest dla mnie obecnie ciekaw sza i bardzie j t y  

c iow a , n iż p isanie pow ieści.

P isarz p rzyw iązu je  w ie lk ie  znaczenie do mu 

zy k i w  film ie :
—  F ilm  dotychczas n ie w ykorzysta ł wszyst 

k ich  m ożliw ośc i k tóre da je  zastosow-anie muzy 
ki w  fiilmie. M ojem  zdaniem  m uzyka m oże stać 

się najlepszy m środk iem  do wywiołania cm o 
c y j u w id za  k irow ego , i m usi być n ierozłączn ie  

ow iązana z akcją obrazu.

Pod  1 ym względem  obiecuje W ells  zostać 

pon iekąd  odkryw cą now ych  d róg w  kinematogTa 

f j i ,  \V film acli jego  muzyka za jm ow ać będz.e 

iwa/zne m iejsce i n ie będzie nosiła charakteru 

przypadkow ości i elementu nieistotnego. M uzyka 

musi być w  film ie  ca łkow ic ie  wykorzystana i 

s tw orzyć  dla treści obrazu odpow iedn ią  atmo 

aferę.

F ilm y W ellsa  jak  i jego  pow ieści, będą mia 

ty  charakter fantastyczny. P ierw szy  scenarjusz 
film ow y , (który zosta je  obecnie zrealizuwamy

FiPm o Lawrence’^

■lji rozpoczęła  się ju z rea lizac ja  film u, 
’ za tem.it -  życic  słynnego pułkowm - 

rencea. Rolę tytu łową odtw arza m łody 
W a lte r  Huld, k tóry je »t  b. podoim y do 

m go L aw ren ce ‘a. W id z im y na .zdjęciu 
i H udd ‘a jak o  „niiekoronowancgo r a 
e-go“  —  Lawre'ii.cc‘a. Podob ieństw o Jes 

rzeczyw iśc ie  frapujące.
-------------------------------------- ‘  —  ii

Widz filmowy ma gtss
W ie lk a  angielska w y tw órn ia  ogłosiła  kon ­

kurs na n ajlepszą odpow iedź na pytanie: „Jak i 

Utwór, sztukę teatralną, fak t h istoryczny lub 

le®ut. poproslu zaczerpn ięty  z w yobraźn i, chcie 

b y ś c ie  zobaczyć na ek ran ie?"

Nagroda za najbard zie j tra fną odpow iedź 
Jest w cale  pokaźna— 7'>.000 franków  P rócz  tego 

Pytania, spotykany w kwost.jonaTjuszu szereg 
,Ilnych, odpow iedź na k tóre  m a dostarczyć pu 

^ ‘Czność. W ięc : zdan ie publiczności o rozw o ju  

*>rrHlukcjj f ilm o w e j yv An g lji, o  film ac li kostju- 

(h istorycznych ), jak i rod za j film u  —
P °^ 'a żn y  ju j, ;e£ kom edja, n a jbard zie j sie podb 
ba, e tc,

Wnioż ma t>yć ro zs trzygn ię ta  kw estja  

u czu t' ° ' ve8 °  "  film ie, zdanie co  do 
o w  k o lo row ych , jak ie  gw iazdy  są najodpo 

ecfii.i1 jsz,> (] ) różnych  rod za jów  ról. 

b llc ja tyw ę  p ow yższe j firm y  na leży pow itać 

D a je  ona m ożność szerok ie j 
v  'zności k c io w c j, publiczności —  sfinkso- 

"tów  ° ta  s ta il0w * postrach w,sizystkich praducen
i i  j  re zYserów  —  w y ra z ić  sw oje upodobanie 

wanie.

-kieąa ^  46 b y to l)y , gdyby i  u nas podobna an- 
m oo }a J)v ę rozpisana

przez W ellsa , to „Ż yc ie  p rzyszłośc i" według 

n ow ej pow ieści. T reść w yg ląda  m n ie j w ięce j na 

stępujaco:

W ybucha w ielka w o jn a , następnie —  epide 

m ja Cyw ilizacja zostaje zniszczona. Lecz to je 

szcze n ie koniec świata. Po  zniszczeniu następuje 

wskrzeszenie. W o jn a  zacznie się w  1940 roku i 

zru jnuje praw ie wszystko. Po  skończeniu w o jn y  

w  1970 r. p rzy jd zie  wTódz. k tó ry  zechce znów  

kon tynuow ać gw ałty  i rozboje. Lepsza jednak 

część pozostałego przy życiu społeczeństwa po 

w o ła  w tedy m łodego szlachetnego lotn ika —

Johna Cabala, k tóry  b dzie zw alczał zaborcze za 

kusy , wodza". -Cabat w  poszukiwaniu nowych 

terenów  organizu je w ypraw ę na księżyc. Tak 

przedstawia się fabuła tego filmu.

Następnie sfilm ow ana będzie pow ieść ,.Po 

karm b o g ó w "1. Zreszitą W ells  napisał rów n ież 

specjalny scenarjusz film ow y  „C zarod zie j1, w 

którym  występuje czarodzie j, posiadający dar 

wpływania na szybkość krążenia ziem i, i mogą 

cy zniszczyć ca ły  glob ziemsk

Z W ellsem  będzie  w spółpracow ać w L on d y ­

nie znany deżyser A leksander Corda.

Z karty żałrbnej

Tragiczny zgon Willey Rogersa
Słynny artysta am erykańsk i —  W il lr y  Ro- 

go.ms zg iną ł podczas lotu , pod ję tego  przez* zna 
nego lotn ika am erykańsk iego — W illey Poste 
W ill ej; R oger* był n iew ątp liw ie  jedną z  najbar­
d z ie j c iekaw ych  postaci A m eryk i. Był jednym  
z  najlepszych  i na jdow c ipn ie jszych  dziennika 
rz y  A m eryk i, k tórego  artyku ły czytane b y ły  z 
ogrom nem  za in teresow aniem  p rze z  najbardzie j 
ró żn o iite  s fe ry  c zy te ln ik ów  am erykańskich. Je­
dnocześn ie Bogcrs (nota-bene daw n y e o w b o i) 
b y ł jednym  z najlepszych  artystów kom icznyeh 
teatralnych i fibn ow ych . Jego kreacje  artystycz

Śmierć Lajiice’a Perrsfn
Zm arł n iedaw no w e  F ra n c ji jeden  z  p io- 

nerów k in em a togra fii francusk ie j —  Lćon ee  
Perret, au tor i reżyser p rzeszło  300 film ów . S w o ­
ją działa lność nozpnezą! Perret jeszcze przed  
wojr.ą. Śm ierć p rzerw a ła  je go  prace n o­
wym  film ie  „K oen igsm ark " według pow ieści P ie r  
re  Benoit- P crrc t znany był rów n ież w  Am ery 
ce. On w łaśn ie n am ów ił w sw ym  czasie ( i lo r ję  
Swanson d o  p rzy ja zdu  do  F ran cji, b y  zagrać wr

Psy — ulubieńcy gwiazd
N ie m ożna pow iedzieć, że gw iazdy lub gw iaz 

dorzy m a ją  psy. Należy sic; raczej "wyrazić —  że 
psy są szczęśliwym i posiadacza inti swych ,,gw iaz 
dzistych “  panów. Bo niem a takiego szaleństwa, 
k ióreby  n ie zostało popełn ione przez „g w ia zd y " 
dla swych czw oronożnych  ulubieńców. D latego 
/eż pies w  H o llyw ood  jest istotą praw ie tak samo 
popularną i ważną, jak  jego  pani lub pan. M aja 
one swe wiła&ne pokoje, zarezerw ow ane dla nich 
w  luksusowych w illach  ich posiadaczy, sw o ją  
specjalną służbę i zabawki. Od czasu do czasu 
odbyw ają  się specjalne psie „za b a w y " i iwycie 
c.zki“ , w  k tórych  uczestn iczy cała b łę ld tnokrw i 
sta psia arystokracja H o llyw ood , Duże i małe lis i 
zb iera ją  się wtedy, b\ wspóln ie pogryźć  kilka 
kości i opędzić w  ten sposób parę m iłych godz.n 
w „tow a rzys tw ie ". T o  h'/ drobne h istorje  aneg­
dotki, do lyczące psów gw iazd  w yw o łu ją  w  H o l 
Iyw ood  niem niejsze zainteresowanie, niż ostat 
n> rozw ód  G lorji Swanson lub flir t Marleny.

N iew ą tp liw ie  n a jp iękn ie jsza  para psów  m iasta 
filimii, to Baby i Pupclies. Pom im o zdrobnia łych  
im ion, Baby i Pupclies są wspaniałymi, doganr 
duńskim i, szczęśliw ym i posiadaczam i k tórych  
są Joan Crawfotrd i Framchot Tone. Zaczęto się 
to, jak  w  p raw dziw e j bajce, na BożeNarodzeuie. 
Pew nego p ięknego poranka, w „Christimas" (Bo 
że Narodzenie) Joan znalazła przy swoim kom in 
ku m ałego jeszcze —  Baby Gwiazda n ie  potrze 
bowała długo się zastanawiać, k to b y ł ofianoduw 

cą tak p ięknego prezenłu. W ieczorem , gdy Fran 
Chat Tone zjaw it się u Joam. podziękow a ła  mu za 
miłą niespodziankę. Lecz w  chw ili, gd y  Joan w

l im [■WFtmad— BM— lIMBrtBM.

K ró le w s k i f j to g r a f

Ten typ o w y  Ab isyńczyk  —  jest n adw ornym  fo ­
togra fem  negusa Abisynji. ći-ajduja się zawsze 
p rzy  krótu i dokonu je zd jęc ia  sw ym  starym  

aparatom.

tow arzystw ie  gościa kSfltierowała się ku drzw iom , 
rozległo  się groźne ujadanie, i gw iazda poczuła, 
cnergiezne szarpnięcie: to Baby p rotestow ał go 
raco przeciw ko pozastaw ianiu go  sam ego w  no 
!,oju P iękna suknia wieczorów u Joan była  kom  
pletnie zniszczona, i zrozpaczona gw iazda musia 
ta nolens -y o le o s  przebrać się, rezygnu jąc z 
ukazaniu ,się w  słynnym , h o llyw oodzkm i ,,'ł -oca 
d ero " w  swym  n ow ym  stroju.

W span ia łom yślna John p rzebaczyła  jednak 
te matą przykrość p ieskow i, i nic chcąic pozostać 
dłużną swem u koledze, o fia row a ła  mu rów n ież 
małego doga —  „P u p c lien "

Greta Garbo posiada całego „sootity" którego 
uwielbia. Jak dalece kochają  gw iazdy  swych 
psów  n a jlep ie j św iadczy fa l t. że  p ies Glcndy 
l a rei 1, k tóry  ma pow ażną wadę wzroku, w idzi 
dzięk i specjalnym  okularom , sporządzonym  we 
dług w skazów ek słynnego okulisty, pies Glary 
Pow , głuchy ze starości —  otrzym ał specja lny 
aparat akustyczny, dzięki któremu słysey teraz 
dobrze... F red  Astair ma o lbrzym iego psa któ 
ry nosi straszne im ię  „m orderca ", foCz Ikitóry 
ma jedną nam iętność: zaw ierania jak najprędzej 
gorącej jirz j'ja źn i z każdym  kto się zjaw ia  w 
Wijiti jego  ipaną, Anna Dworak pośw ięca się o-bcc. 
nie p iln ym  sudjom  jęz. n iem ieckiego, albowń m 
jest to jedvnyp język , k tóry  rozum ie jej pies.

Angielska spółka f la  produkcji 
f lnm  kolorowego

Jak donoszą z  Londynu  został już  zrea li­
zow any  plan założenia spó łk i m iędzy Teehniko- 
tut-r l przem ysłnw ean ii angitisk ie in i. Spółka  p->w 
sta je  pod n azw ą : T ee lin ik o ló r L td , z kapitałem  
HiO.OOO I. szterf.

„Stanowisko prezesa now ego tow arzystw a o- 
be.jmu.je praw dopodobn ie dr. Kaim us. P ierw szy  
filin , nad k tórym  kier>t>n n ietw o ob e jm ie  dr. 
Kaimus, m a zostać rozpoczęty  w październ iku 
rb. W ed ług doiiies ień  prasy, scena iju sz do  te­
go film u bedzie  op racow an y na podstaw ie ksią­
żk i M ary  tturden p. t. „K ró l Żydow sk i".

A lek san d r" Corda ośw iadczy ł, że system  T o , 
w arzystw a Tech n ik o lo r t zw . „tr ich rom ow j 
nie zosta ł w Anglji zm onopolizow any, m oże być 
dostępny d la  ca łego  przem ysłu  b ryty jsk iego. 
W obec  tego, że  lab ora to rja  i budynki n a w o z i 
łożonego  tow arzystw a nie bedą m ogły t y ć  goto  
we przed przyszłym  rok iem , <łr. Kaim us nadeszie 
z A m eryk i eały kon ieczny ekw ipunek ti-eliiiit‘ 1" 
ny. aby um ożliw ić  rozpoczęc ie  z.djee jeszcze w 

październ iku.

Katastrofa samochodowa
Jak donoszą z  M oskwy, auto. któr n* jecha ł 

nan , reżyser sow ieek i —  Pudoy kin w  ib iło  sie 
pod samą stolicą. Pudow kiu  odn iósł P ° w “ zne 
obrażenia. Tow arzyszący  mu seenorrysła  N. A. 
Żarski zm arł z odn ies ion w h  ran. Żyeru Pudow - 
kina n ie  g ro z i żadne niebezpieczeństwu.

ne odznaczały s ię takim  sam ym  hum orem , jak  
i jego  artyku ły dzienn ikarsk ie. Pam iętam y d o ­
brze szereg je g o  wspan iałych  k reacy j. „N a  
d w orze  kró la  A rtu ra " reżyserji Cordy, „S kan ­
dal p ap y " reżyse r ji R orzaga i „Jarm ark  m iło ­
śc i" gdzie gra ł z  Jnnet G aynor Ostatni film  R o ­
ger ia ło  —  „s ta re  K en tu cky". Jego nopu lam ość 
w Am cryct b y ła  o lb rzym ia . Rdzenny .Ameryka­
nin, był n a jbard zie j w span iałym  ł barw nym  ty ­
pem yankesa. Śm ierć R ogersa wyw-arla w śród  
je go  w ie lb ic ie li, zw łaszcza w  Am eryce, o lb r z j 
rnie w rażen ie.

film ie  „M ad am e Sans-Gene". Obecnie sp row ad ził 
sppcja ln ie z  H o llyw ood  E lissc Lau d i i  Jolina 
Leidgp d la  „K ncn igsm arku ". C lioroba p rzerw a ła  
jednak  prace Perreta  nad ly m  tum em . R eżyser­
ie  ob ją ł M aurice T ou m eu r, k tóry  chciał zastąpić 
na k ilka  dn i chorego  kolegę. L ecz  niestety, eho  
roba p ionera k inem atigra f.ji francusk ie j skoń ­
czy ła  się tragiczn ie.

KRONIKA FILMOWA
—  G R E T A  GARBO, k tóra w  końcu w rze ś ­

nia pow róc i, praw-dopodobnie, do Am eryk i, bę- 
iz ie  p rzi jęta  na posiedzen iu  R ady U n iw ersytetu  
k n lilo rn ijsk u go , k tóry  m ianow a ł gw ia zd ę  <Jok 
torem  honoris causa. \Vedtug trad yrji, n ow y dok 
tor musi w ygłos ić  p rzem ów ien ie  na tem at . O o- 
bec.nym stanie ku ltu ry".

A lu  „ t ME1 iJ O l , pom im o dość zaawan 
sow uiiego ju ż wieku,, n ie  p rzesta je  c ieszyć sie 
w ie lk iem  pow odzen iom  w  H o llyw ood . Ot, -ym u 
je gaże  w ynoszącą 5.000 d o la ró w  tygodniowe, 
i m ów ią, że jest rzec zą  p raw ie  w yk lu czoną zna 
lezien ie  następcy lego e leganck iego  Francuza.

—  11 B U D APE S ZC IE  p rzystąp ion o  do rea li 
zfle ji film u w edług operetk i Suppego , Lekka 
kaw-alcrja". F ilm  będzie  nakręcan i w  dw óch  
wersjach : francuskie j i n iem ieck ie j.

—  S Ł Y N N I NASZ RO D AK R yszard  Boles- 
ławski n ak ręc ił f ilm  p. t. „M etro p o lita in " ze zna 
nym  śp iewakiem  Law rencem  T ibbetcm  w ro li 
głów nej. Pozosta ła  obsada: Y irg in ia  Bruce oraz 
G< zar Bom ero, .partner M arlieny D ietrich  z f i l ­
mu ..Kaprys h iszpańsk i".

—  DO l  GL AS FA IR B A N iyS  n ie lubi w ido 
rzn ie  siedzieć p rze z  d łuższy czas bezczynn ie 
Podobno m arzy  .o nakręceniu w ie lk iego  film u  
z h iś lo r ji Chin, k tó ry  m ia łby rozm achem  rea li­
zacji p rzew yższyć  dawny „n iem y " “sukces U n i­
ted A rtis ls: .Z łodzie j z Bagdadu". “ **

—  JONNA AATEIS.MULLER, toohater film ó w  
tarzanow skich, znów- k ręc i film  z tego sami go  
cyklu  Partnerką "jego będzie p raw dopodobn ie 
Maureen 0 'Su ltavan .

—  H L M  M a X A  R E IM IA B D T A  „Seu  nocy 
le tn ie j"  w ed ług „Szekspira jest ju ż ostatecznie w y  
końc.zooy i jego  uroczysta prem jera odbędzie sie 
9-go październ ika j'ednocześnie w  N ow ym  J o r­
ku. r liy żu , Londy iie . R zym io  i M adrycie.

—  S1V \ N \  R E ŻYS E R  —  A leksander Gra - 
nowlslki nakręca obecnie p la in ery  do n ow ego  f i '„  
mu „T a ras  Butba" według Gogola. P la in ery  te 
są nakręcali,- w puszcie w ęg iersk ie j. W ie lk ie  od  
dzia ły  kozaków  w m a low n iczych  stro jach  oraz 
P p lacy  stacza ją1 zaw zięte  walk i. Całe tabuny k o ­
ni a bydła rów n ież „asys tu ją " p rzy  zajęciach . 
T e  p iękne i m alow n icze  'w idow iska  p rzyc iąga ją  
w ycieczk i turystyczne. G-ranowski zm uszony b y ł 
odw ołać się do pom ocy po lic ji, c iek aw i bow iem 
otaczając imiejsca za jęć przeszkadzali pow ażn ie 
w  p racy reżyserow i,

S i o l ; c a  f i i m u  —  
H o H y w u c d

Znana francuska artystka —  M arce) Chanta!
1 tora baw-iła n iedaw no w  H o llyw ood , ip is „ j»  
w ten sposób sw-oje wrażenia, odniesiom  w 
licy  film u.

~  H.ÓMywood. C zy to jest rzeczyw iśc ie  m ia 
stu? l o  raczej w ygląda rn. olbrzym ią d e k o n -k ; 
teatralną. 'Gdyhy.n ju -ro  ustyszala, że Holiiyw ood  
w ięce j W e istn ieje, nie byłabym  wxale zdziw iona  
D la mnie będzn to znaczyło, że zdjęte zostały de 
^ o  racje, k tóre me m ają sob ie rów nych  na św e

M ieszkańcy H o llyw ood u  są nadzw ycza j m i- 
• ' i Uprzejm i. L ecz każdy ma ty lko jedną mv.śl. 
jedno pragnienie _  film  tylko,' Zawsze —  fiirn 
N ic  innego tu w ięce j n ie istn ieje Czy koch a ją  
■t: m m uzykę, i tera urę? O tych rzeczach n ikt 
naw et m e m yśli N iem a poprostu na to czasu. 
Kolnom jest d la nich czaru jąca tylko witedy, gdy

fo łogen k zn a . Uihvór lileraok i iinitoresaije tyl- 
o w tedy, gd y  nada je  się do przerobien ia go na 

scenarjusz film ow y.

FHm  B y rd a

7-nany podróżn ik  adm ira ł Byrd  za jm u je się O- 
bectnie p rzeglądan iem  i porządkow aniem  film u  
k tóry  został p rzez n iego nakręcony podczas o s ­
ta tn ie j w yp raw y . F ilm  ten będzie  w k ró tce  w y  

św ietlany pod  nazwą „M ała  A m eryka".
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Wieści ) cbra; K( z kraju
Głębokie

—  N O W E KOŁKA ROLNICZE. W
nnesiącu sienpniu na tereinie pow. 
dziśniemkiego po wsiało 5 nowych ko­
mórek. organizacyjnych Okręgowego To 
warzy.siwa Organizacji Kółek RoJni 
czych w  Głęhokiem w następujących 
miejscowościach: Zaborcach, Dziechcia 
rach, Stolicy, Ci-eleszach, Wołodźkowie. 
Odpowiedni dobór sił kierowniczych da 
je gwarancję pomyślnego rozwoju  tych 
komórek, co iprzyczyni się do podniesie­
nia kultury rohiej w  powiecie.

—  NO W  A S Z K O ŁA  W  P O D S W IL U . Z in i­

c ja tyw y  Baonu K O P Podświile, pow. dz’ śnień- 

skieigo, zosta ł w zn ies iony budynek p rzeznaczony 

na szkole pow szechną w  Podsw iiu  Budynek ten 

u roczyście  zostanie p rzekazany do użytku w ła ­

dzom  szkolnym  w  dn. -wtA b. r. N a leży -podkre­

ślić, że budowa gm achu została w  znacznej czę­

ści dokonana z funduszów , o fia row anych  p rzez 

o fic e ró w , p od o fic e rów  i s ze regow ców  Baonu 

K O P  w  Podśw ilu , p rzy  m in im alnej pom ocy f i ­

nansow ej Tow . Pop ieran ia B u dow y Publicznych 

Szkół Powszechnych .
—  S YM U LA C JA  N A P A D U . W  nocy <ln. 28 

b. m. m -c m. P re z o ro k i D an iszew ski Sb, zam el 
d aw a ł p o lic ji w  P lis ie , że  jadąc  furą d o  Głcbo 
k ieao  został napadnięty p rzez n ieznanych  osob 
n itó w , k tó rzy  zrab ow a li mu 500 zło tych , jak ie  
o trzym a ł od  w łaścicie la  sklepu w  G łebokien i 
na zakup  tow arów . P o  stw ierdzeniu  za jśc ia na 
m iejscu skonstatow ano, żc D an iszewski napad 
sym u low ał, aby  o trzym an e  p ien iądze za trzy ­
mać. Sym ulanta aresztow ano.

Oukszty
(Pow. świĘdarisln)

—  CO S IĘ  S T A Ł O  Z  D A R O W IZ N Ą ?

Po  śm ierci M arszałka podana została przez 

rad jo  i p rasę w iadom ość, że w łaścicie lka m a­

ją tk ów  G ierkany— Dukszty, pragnąc -uczcić p a ­

m ięć W o d za  Narodu, o fia row u je  la  ha gruntu 
pod budow ę dom ków  w ypoczyn k ow ych  d la b y ­

łych L e g jo n is tó w - i P eow iaków . O d  tego czaisu 

n ikt n ic  nie wie, -co się s ia ło  z ta. szlachetną 

darow izną : czy została 'zapisana na rzecz ja ­

kichś o rgan izacy j, k tóryby za ję ły  się budow ą 
d-omków, czy  te ż  przeszła  n a  iwłasno-ść gm iny. 

Zasięgałem  u kom petentnych osób w iadom ości 

w te j spraw ie, lecz n ikt n ic  p ew n ego  nie um iał 
pow iedzieć . P lo tka rze  wiejtsicy i m a łom iastecz­

kow i puszczają pogłoski, że... b y ł to  taki sobie 

gest, k tó ry  do n iczego nie obow iązu je. Celem 

położen ia kresu tym  n iecn ym  p lotkom  nale 

ża łoby p rosie  o fia rodaw czyn ię , ab y  po in fo rm o-

Mołodeczno
—  ŚM IERĆ  S U M IE N N E G O  P A S TU C H A  

W  dn, 23 b. m. utonął w  rzece  Usza pastuch 
K iz ik  Sergjusz. lat 14, w  czasie przepędzan ia  
krów  p rzez  rzekę. K iz ik  w idząc, że  jedina z k rów  
zaczep iła  się o  k rzak  rosnący na dnie rzek i, 
pośp ieszył je j  na pomnie, le c z  tra fiw szy  na głę 
bie utonął, gd yż n ic um iał p ływ ać.

ko-ni i ziem ian  ze w szystk ich  6 pow iatów . N a  
pokaz p rzyp row adzon o  oko ło  400 kon i P o w ­
szechny zachw yt w zbu dziły  p iękne oka zy  Koni 
7, dóbr o rdyn ac ji iRoś —  hr. Adam a B ran ick iego. 
Do s ladniny państw ow ej W Janow ie zakupiono 
jak o  reproduktora, araba własność ip. S oko łow ­
sk ie j za cenę SSOO zł.

Samorhód w rowie

'waia ogół, co s ię  stało  z darow izną. B. Ow.

K0REPETYCYJ, LEKCYJ
w zakreśla od I— VIII klasy jlirn azju m , 
ze w s z y s t k i c h  p r z e d ti I o t fi 1 v
( .p e ć ja łn o tć : p o lik i, m atem atyka i fizyku )
u d z i e l a  byty nauczyciel gimnazjum.
Warunki akromaa P o t ę p y  w  aanca i w yeł- 

ki pod  gwarancją. Łaskaw a i | ł o i m l u
IMTIno, ul. Kró lew ska l ‘% m. 19.

—  tu f. fc/wanu p  irit, 'u

człowieka kulturalnego

N O W A
WYPOŻYCZALNIA KSIĄŻEK

Wilno, JaglelloAska 16 — 9

mltowoiii-iMfaaic1
Kaucja > zt. Abonam ent 2 zi.

F. OLECHNOWICZ 3

P r z y g o d y  K a z iu k a  
S u r w i ł ł y

TOW ARZYSZE NIEW OLI.

Znów w  coli. Zatrzymałem się przy 
drzwiach, gdyż z powodu panujących 
ciemności nie wiedziałem, gdzie się postt 
trąć, W', ceii odczuiwało się obecność lu 
dzi, zadymienie inacho-riką. Gdzieś w głę 
bi zarzył się w ciemnościach ogień palą 
cego się papierosa.

—  Czoho- stoisz? szczo dywiiszsia? —  
rozległ się z ciemności głos ukraiński.

—  Ciemno... mc nie widzę... —  od 
partem.

Chciało nti się jeść, lecz jeszcze więcej 
palić. Nieśmiało z/wrotiłem się w prze­
strzeń z prbśhą o machorkę, lecz w od 
powiedz i odezwały się głosy drwiące. W i 
cfocznie współczucia tutaj nie doznam.

Wreszcie oko przyzw yczaiło się do 
ciemności i zaczęło rozróżniać syłwdki 
znajdujących się w celi ludzi.

—  Szczo, bohaćko konitraoand) odi 
brały? —  odeziwał się dirwiący głos.

Zi zumiałem, że ma ją mię tuitaij za kon 
Irałbarndzusłę N ie oponowałem Mdcza 
łem

Po chwili odezwał sie drugi głos z 
kąta:

—  Ząpałyć ohoń, todi rozdywimsia. 
szczo ce za win.

—  To ce szjpyfk —  dodał trzeci.
Teraz przy zapalonej lampce naflo-

wej przyjrzałem  się lepiej tswuini towa 
rzyszom. Ryli- to żołnierze bolszewiccy, 
Ukraińcy, wówczas bowiem na granicy 
białoruskiej były stacjonowane pułki u- 
kraniskie. Było ich ośmiu. Wszyscy byli 
wrogo nastrojeni względem mnie.

KaiżJdy z nich posiadał siennik i koc. 
W idać było, że ci więźniowie są tutaj u- 
przywilejowani. Ja zająłem miejsce na 
pryczy mi gołych deskach, podścielając 
pod siebie swój kożuszek.

—  Widzisz, trzeba było iść do wojska 
tobyś spał, jalk my

—  Za kraltaimi? —  odciąłem się.
—  No, ty! pomału! za takie gadanie 

możesz mieć nieprzyjemność —- rzekł je 
den z żołnierzy.

Zapanowała chwila milczenia. Stosun 
ki m iędzy mną a starymi gospodarzami 
celi nietyilkn się nie zacieśniły, lecz roz 
luźniały coraz bardziej.

Czując się samotnie i obco w nowetn 
towarzystwie, położyłem  się na swoje 
zaimprowizowane posłańie i wfkrótce, po 
mimo że. głód mi dokuczał, zasnąłem 
snem twardym, jalk się śpi po fizycznem 
zmęczeniu

Zr-ama po apelu otworzono drzwi. Żoł 
nierze ruszyli na podwórze do studni, by 
sie umyć Poszedłem za nińii, lecz w t z u -

c o iio  mię spowrotem do celi: mnie w y­
chodzić z Hi próg n ie wolno! Jeden z żoł 
murzy po dokonaniu Swej rannej toale 
ty przyniósł m i kubek zimnej wody, 
którą się już sam umyłem iw celi.

1 potoczyły się jedna za drugą zwy 
kłe godziny więzienne. Śniadanie: jakaś 
ciepła ciecz > funtowy kawałek clileba, 
pottean obiad: misa barszczu postnego, 
wieczorom znów aipell —  a potem —  tak 
dzień za dniem, jeden do drugiego po 
dobny, jalk krople wody, i przygniatają 
cy swą nionotonją.

A przez ten czas myśli kotłują w gło 
win: czernin mię tak długo trzym ają?
Dlaczego nie prowadzą na badanie? Kie 
dy się to skończy?

Aż nareszcie pewnego dnia drzwi się 
otwarły, wszedł żołnierz —  gepista i 
zwracając się wprost do mnie rzucił krót 
ko:

—  Nazwisko?
—  Surwiłło.
—  Imię?
—  Kazimierz.
—  Pójdziesz ze mną.
Nerw owo narzuciłem na siebie kożu 

szek. chwyciłem czapkę i ruszyłem za 
swoim przewodnik iem.

Nareszcie!
Chwili je j oczekiwałem z upragnie­

niem, lecz, gdy nadeszła. —  serce mi mo 
cno biło wr piersiach, W  korytarzu za­
trzymaliśmy się przed jakiemiś drzwia 
mi. To tu. Żołnierz zapukał

—  W ejść! —  głos zwewnątrz.
Obszerna izba. Trzy stoły. Przy każ

dym po dwa krzesła: dla badającego i 
badanego. Przy dwóch stołaah siedzą ja 
cyś dwa j cze k iści. Oddano mię jednemu 
z nich.

Nastąpiła długa chv iht milczenia. O- 
becni w pokoju oprawc> zachowvwałi 
się jakby nie w idzieli swej ofiary. Sta­
łem i cierpliw ie czekałem. Czekiści grze 
balii się w stosach papierów, coś przeglą 
dali, odczytywali, notowali, nie zwraca 
jąc na mnie uwagi.

Wreszcie —  jeden z nich zwrócił na 
mnie uwagę i kazał nu usiąść.

I znów zapanowało długie milczenie. 
Giszę przerywał tylko szelest przewraca 
nych kartek papieru i odgłos maszyny 
do pisania dolatujący z sąsiedniego po 
koju

Nareszcie czekista odłożył n a  bok swe 
papiery, rozparł się w krześle i utkwił 
swoj wzrok w nęoje oczy Znów- zapano 
.cało długie milczenie. W  końcu pan sy 
tuacji odezwał się:

—  Tak, obywatelu Surwiłło!.. Czj w ie 
cie, za co was posadzili9

—  Nie, nie wiem —  odrzekłem
—  A czy wiecie, za co posadzono wa 

szego brata z hratnrwą?
—  Też nie wiem.
—  Aha! nic nie wiecie? —  ironizował 

badający. Dobrze. W ięc słuchajcie

'D. c. n.)

Zaiząd Oki*. PcIskieJ Macierzy Sj kolnę j w Baranowiczach
ogłasza  zap isy d o  ś red r ich  cztero le tn ich  szkól zaw odow ych

Koedukacyjnej Handlowej i Męskiej Drogowej
W A R U N K I PRZYJĘCIA" u k oń czen ie  7 -k lasow ej szkoły pow szechnej lub 1 kl. g im n azjum  
(3 klasy s tarego  typu), w iek  J4— 18 lat. O t-LATY : w p isow e do  H an d low e j —  z!. 10.— , 
D rogow e j —  zl 15.— . CZESNE: 25 zl. m ies ięczn ie  —  roczn ie  250 zł. Z A P IS Y  przyjm uje 
i In lorm acyj udzie la  K ancelarja obu  Szkół —  ul. Senatorska 121 —  cod zien n ie  (p rócz 
św iąt) od  god z. 9-ej do  15-ej. EG ZAM IN Y  W STĘ PN E: w S zk o le  H an d low e j z języka  p o l­
sk iego  i m atem atyki —  2 w rześn ia, w Szk. D rogow e j z p o lsk iego , m atem , i rys. — 2.IX

Grodno
—  P O K A Z  K O N I. W  Grodnie odbywa się 

obecnie dw udn iow y pokaz kioni z sześciu p o ­
w ia tów  w o jew ód ztw a  b ia łostock iego : grodzień  
skiego. sokolsk iego, solkowy-sikiegio, b ia łos toc­
k iego, szczuczyńsk iego, augustowskiego. Pokaz 
połączony b y ł z zakupem  kon i do w ojska  i stad­
n in y  pań stw ow ej. P ro tek tora t inad pokazem  ob­
ją ł -gen, L itw  ino w ieź. Na p ok az  p rzyb y li z D e­
partam entu H odov ii iKoni w  M inisterstw ie, 
inspektor h odow li kon i b ia łostock ie j Izb y  Roi 
n icze j Kałanr, d yrek tor b ia łos tock ie j Izb y  R o l­
n icze j inż. L ipsk i, i lspektor Stadniny Pań stw o­
w e j z Janowa Po lesk iego  K oz ie łL P ok lew sk i, 
oraz wtelu p rzedstaw ic ie li or.ganizacyj h odow li

YV dn. 28 b. in. na trakcie im. M arsza lka 
Piłsudskiego, sam ochód c iężarow y , p row adzon y 
p rzez w ta.ścicic-Ia Ten toch a Johana z  L ipska, 
wskutek pękn ięcia  ty lne j o p on y  w padł d o  row u .
3 osoby lekko  ramne, sam ochód u legł n iezn acz­
nemu uszkodzeniu .

Ra co Gbornją w  Wileószcsyźnie
Od dn. 18 b. .m d o  24 b. 111. zanotow ano 

na teren ie  W ileń szczyzn v  następujące wypadk i 
zachorow ań : 5 wypadków  d u m  brzusznego: 2 
dum  p lam istego; 8 p łon icy ; 8 b łon icy ; 2 nag 
m innego zapalen ia opon  m ózg .; ó od ry ; 3 róży ;
4 krztuśea; 2 w ypadk i zakażen ia połogow ego ; 
16 wyip. gru źlicy ; 50 w yp. jag licy .

Oberwanie się chmury

W skutek  ulewy, spow odow anej oberw an iem  s ię 'c lim ury. u lice jedn ego  z m iast w Ito la n d ji z o ­
stały za lane Wcdą. iL iczn i w id zo w ie , żądni sensacji og ląda ją  n iezw yk łą  kom un ikację  uhezną.

Zakup koni d!a 
wojska

W ileń ska  Izba R oln icza  in fo rm u je , że na 
jesien i roku b ieżącego, będą zakupyw ane kon ie  
do w ojska.

Zakupu dokonyw ać będzie , fom is ja  Ram on 
tow a Nr. 1 W a rs za w a 1. Będzie ona zakupyw ała  
w y łą czn ie  w ałachy i k iacze w  w ieku 3, 4, 5 
i 6-ciu lat, c zy li urodzone w 1629, 1930 1931 
i 1932 r.

W zros t w ym agany od 145 cm. i w yże j. K il­
kanaście za ledw ie  koni zakupi kom isja, c w zroś  
eie m n ie jszym  (od 132 em. w  gó rę ). Kon ie muszą 
być n ie spracowane, dobrze utrzym ane, bardz< 
dobrze okute i dop row adzone  na punkty ta rgów  
n iepóźn ie j, jak  na godzinę 7 i ano -w dniu ta r­
gu żeby zdążyć otrzym ać od  Inspektora Chow u 
Koni kartkę, bez której K om isja  R em ontow a ' 
koni p rzeg lądać nie będzie.

Ćeleni uzyskania w yższe j ceny za, sprzedane, 
go konia, w łaścicie l musi p rzedstaw ić  K om is ji 
R em on tow ej leg ilym ac ję  P ow ia tow ego  K oła H o ­
dow ców  Kon ia R em on tow ego, z uw idoczn ien iem  
na niej, że jest członk iem  tego Kota, od n ie ­
m niej 3 m iesięcy, oraz zaśw iadczen ie Zarządu 
Gminy. ewentualnie z O k ręgow ego  T ow arzystw a  
O rgan izacy i i Kutek R oln iczych , żc przvprow-a- 
d zony przez m ego koń. u rodził się u obecnego 
w łaściciela, lub o  ile  jets.l przez n iego  nabyty, 
to  w jak im  czasie.

T ak ie  zaśw iadczen ie  jest zbyteczne tv 'k o  
w ów czas je że li w łaścicie l posiada na d op row a­
d zonego  kon ia  św iadectw o pok ryc ia  ogiera  jego 
m aik i, z p rzeo isow o  pośw iadcz m ym  na stron ie 
odw rotn ej św-iadeotwa, dow odem  urodzen ia  do- 
prowadzonego, konia, a wpisanem  na nazw iska  
obecnetro w łaśc ic ie la  konia.

O ile koń jced 4 letni lub starszy, w ów czas 
w łaściciel oprócz w y że j w spom nianych  doku­
m entów  pow in ien  jwsindać końską książeczkę 
(paszport).

K on ic, r ft i fżW b  dó "TtdYWwcową M orzy  po­
siadają legitym acje, że są członkam i P< wir,in- 
wego Koła H odow ców  Kon ia P cm on low ego . od  
czasu n ie ikrórej. n iż 3 m iesiące, będą podczas 
zakupu tw o rzy ły  odrębną grupę, z k tó re j K o ­
m isja Rcmnntnyya yy p ierw szą k o le jk ę  b ędzie  
przcproyyad?ita zakup kon i do w ojska  i dop iero  
po w-yczerpaniu nadającego  tsio m aterja łu  w  te j 
grupie, ro zp oczn ie  zakup po cenie obn iżon e j, 
z grupy kon i należących dn hodow ców , k tórzy  
nie należą do K oła  H odow ców .

P on iże j podajem y m ie jscow ości i term iny 
w jakich będą zakupywano kon ie na teren ie  
w o jew ództw a n ow o g ró d zk iego :

3 i 4 październ ika -—  L ida  (rów nocześn ie  
z pokazem  koni),

5 listopada —  iLachow icze,
21 listopada —  stacja k o le jow a  Bohdanów ,
27 listopada —  stacja k o le jow a  Skrzybow ce.
28 Lstopada —  stacja k o le jow a  N ow o je ln ia .
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ŚWIAT PRACY I WYBORY
Odczyt b. dyrektora Funduszu Pracy Madeyskiego

W czora j przybył do Wilna dr. Z. Ma 
■deyski b. poseł i b. dyrdkitor Funduszu 
Pracy. Dr. 'Madeyiski odwiedził na tere 
nie Wliilna szereg zgromadzeń i związ 
ków zawodowych, gdzie konłerował na 
tematy gospodarczo - zarodowe.

Wieczoretm o- godz 19, w teailrze na 
Pohula',ce, d,r Madcysik-i w obec aiudy- 
t-orjum składającego sic przewaiżńie z ro 
botników wygłosił odczyt na temat 
,,Świali Pracy i w-yfbory“ . Prelegent uiprzy 
tomniił zebranym, że żyjemy w epoce 
przełomowej, w dobie przeobrażeń ży­
cia państwowego, ikltćnnoh dalami histo 
ryczneini aą: 23 kwieln.a b. r. —  data 
nowej konstytucji i 12 maja br. —  dzień 
śmierci Marszalka. Konstytucja stanowi 
jalkby testament Marszatlkai; gdy ży ł — 
On reprezentował Polskę', dziiś nikt o mi 
bie nie moiż-e powiedzieć, że Polskę re 
prezentarje.

ipremjer Sławek w  jednem ze swych 
pr/.entówicń pow iedział. że Polskę będzie 
obecnie reprezentować prawo i orgaini 
zacje —  wybory łacza wt sdbit ,pra w o i 
organizacje. Pratwo podstawowe, komsfy 
tucyjne już manny, chodzi o praiwa dal 
sze, to miusi stworzyć nowy sejm i senat, 
organizacje naitomiiaist musi stworzyć 
społeczeństwom

V Pblisce św iat pracy dotychczas nie 
jest zorganizowany, jest rozbity, bo do 
problemu lego podchodzono z różnych 
stron, jtfce nie oid strony Państwa.

Dr Madeyski cy I uje p 1 ani. I Kon 
tiueji w jego brzmieniu: T,Państwo poi 
skie jcist współ nem dobrani wszystkich 
obywateli a więc klasa musi być pod 
porządkowana Państwu, a świat pracy 
>est zgadnieniem pańslwoweim.

P. 1 art 5 konstytucji mówi: „Tw ór 
czość jednoistki jatSt dźwignia życia zbio 
rowego . Artykuł ten w brzmieniu swem 
wsk/uje na to, ilż lutnikcje każdego oby 
w allela tira/ją swoje znaczenie w życiu 

iorewem, jak określił mówca: „Każ 
oby wa let, na wet najbard/iej szary 

Człowiek, tworzy oPtskę, kaiżidy praca 
swa służy Jej, dulży czy mały

Nmst>ępn,k‘ dr. Maltleysiki podkreLślił że 
chociaż wobec prawa wszyscy jesteśmy 
równi, to jednak według nowej konsty­
tucji nic wszyscy korzystamy z jednako 
wite je tym którzy się Polsce bardziej za 
wvch uprawnień. Konstytucja da.jc przy
s łu ż y l i ,  co określa p. I aut. 7 W arloś-iti 
wysiłku i zasług oby watela, na rzecz do 
bra powszechnego mierzone będą jego 
uprawnienia do wpływania na .spiawy
publiczne'1.

Fwzigl-ędnia jąc Ordynację w yDorczij
d r  M a d e y s k i  .s tw ie rd z a .  jaik 

wiprosl zmiany wprowadziła  
sleinie wyborczym. 1 lak 
najwiaiżniejłszą rola. w okiesu1 
°dgryw a ł\  parlje , dziś zostały 
nięte, a na ieli miejsce

wyj
koło sa;lne 

ona w .sy- 
*dy dawniej 

wwborów- 
one odwu 

wchodzą organ)

ZE>ćje zaiwoidowe. Zamiast dawnego « c j  
111 u, składającego się z ludzi pai 1 
^ zi( my mieli sejm złożom  z przedstawi 
c’ieli organizm vj zawodowych

Sejtn obecny różni się od sejmów p° 
^^ednilch— w dawmym sejmie wałczyły 
,J°rłje  o władzę, obecny sejm nic ma P 

rządzenia:, walczyć o władzę nie PT  
z ‘e i przed obecnymi sejmem stoją owa 

<adania: 1 ) uchwalenie budżetu. 2) kon 
rządu, Niech się dziś nikomu nic 

'ję> że przez zdobycie poselstwa tato 
 ̂ władzę. 

żv j 0 'v° 1ywaule wiadzy rządzącej nalc 
o Prezydenta.

■ ry-ed sejmem w  dobie obecnej dłoi 
j). 'U<̂ txva gospodarcza I*ańsl w a. Trzeba 
1 " i^ c  ludzi, którzy wypracują usta
W\ '7" -  " * •

ł
tru ła  
żdą

• ‘ Mg/a iace kryizvs i bezrobocie i prze|j J rj| w  t > J ! J •*
'dzą ro7WO, gospodarczy

Jest ani Fa jire/cntantem partji, ani gru 
ale terenu i w tern

Gimnazjum
Piotra" Śkarfi

Humanistycz.' Koednkac. 
z oddział mat.-urzyrod. 
d l a  d o r o s ł y c h

Przy :muje L udwisarska
oraz kl. VI. vuy ,/ ............  *

Kancelarja czyn’r uczniów(ni« od lat 18
ln 0

II. tli. n ow ego  ustroju,
c j o

c°dziennie oa 4— 6 Dp.

różnica wyborów dawniejszych 
nych.

Każdy oby watel ma możność wziąć 
udział w rządzeniu, działając czynnie w 
samorządach gospodarczych jak Izby 
Przem. Handl., Izby Rzemieślnicze t.p. 
Muszą koniecznie powstać Izby Pracy, 
interes kapitału i pracownika pow inien 
być załatwiony na terenie samorządu, 
robotnik i pracodawca nuiszą mieć .teren 
spotkań i załatwiać swe sprawy sami 
m iędzy sobą, nie udawać się z każdą 
sprawą do inspektora1 pracy.

Świat pracy muisi być zorganizowany 
na nowrych zasadach, przed mm lc ly od 
budowa życia gospodarczego.

Polska w swean życiu pańslwowen) 
musi szukać now-ycli dróg, ale lo nie bę

obec- dą drogi Hitlera, Mussoliniego, ani Le
runa; Polska nie pójdzie pod batem jest 
zdolna do stworzenia własnych zasad u- 
stroju i form pracy. Przede wszy s> tikiem 
musimy położyć nacisk na wychowanie 
gospodarcze, Izby Pracy muszą mieć 
wszystkie przesłanki do pożytecznego 
działania i reprezentacji świata robotni 
czego

Kończąc swe przemówienie mówca 
podkreślił odwiecznie istniejący pod z bił 
ludzi na biernych i czynnych. Życic idzie 
naprzód bez względu na to czy się ktoś 
od niego usuwa. W  przededniu wyborów 
wejrzymy we własne sumienia i sami za 
decydujemy, jaka rola jest godna obywa 
tela, rozumiejącego swe obowiązki pań­
stwowe —  czMina czy (bierna. Z. G.

Musimy
^ 'b iu rać ludzi z terenu, poseł nic

tkwi zasadnicza

Komumkał 
Zrzeszenia Peowlaczek

[Sa zebraniu  -w dniu 29 s ierpn ia  br. Z rzr  

szenia Pcnw iaezek  w  W iln ie  zapad ła  jedno^loś 

n ie następująca uehwaia: Zgndiue ze  swą tra 

d je ją  .służby d la Państwa postanaw iam y wziąć 

gren ija ln ie  udział w wybnraeh, uw ażając, że 

jes l V) ubiuwiązek każdego obyw ate la , a tcmbai 

dziej wszystkich byłyeli uczestników i iHzeM iii 

czek w alk ro N'it pcMllegtość. N ie  wystarcza nasza 

przeszinSć bo jow a. M usim y i ebe.einy ektadae 
w'ciąż d nw ody  w ierne j służby dla Pańsłw ’a. 

W śród kandydatów  na posłów  d o  Sejmu figu  
ru je  nazw isko p, W AN1)\ P IE C Z Y Ń S K IE J . T o  

nazw isko  .zna każdy peow iak i peow ia rzka  z te j 

zaszczytnej i  p iękn ej pracy, jaką oddata Po l 

sk ie j O rgan izac ji W o jsk ow e j.

(ilo s  sw ó j Jej oddam y!
M AH JA TR U S Z K O W S K  \ 

Prezes

I KIII SA i (J l t G IE L E W IC Z O W A
Sekretarz 

*  *  *

W  zw iązku z w ezw an iem  organ izacy j ko- 

b iecyeh  do głosow an ia na p. Pełczyńską ze 

s fer prowadzący cli p rzy lo tó w  anią < i o w ylł o r ó w 
proezeni jesteśm y >o zazm icziyiie, że w ezw an ia 
te rlirtyi-zp ty lko  okręgu 11* go. W yb o rcy  zam ir 
szknli ma terenie innych Okręgów będą  m og 'i 
■oddać glosy oczyw iśc ie  ty lko tym kandydatom , 
k tórzy  ligu ru lą  na tistacli danego okręgu.

1 działalności Związku
R C Z d W :SIÓW

Żywa działalność Zw iązku  R ezerw istów  ca  
-terenie wojewódżl-wa w i i (-nsk i*go iłw.idaczn1.! 
się w powstaniu uówych [tktcówek i k ó|  tak 
w W iln ie , jak  i w  iposzczćgnln ' cli pow iatacti, 
w ie le  zaś walnych zgrom adzeń i .powołanie no 
wyoh ludzi d0 p.l-Akf w zar.ządacli dowodzi, iz 
Zw iązek  Re.zerwaslów id zie  po --drowej lm|i 
i w -kit riiiilk-ii u lnwalenia stanowiska m orarstwo- 
wego Polsk i i w ychow ania  w zorow ego  typu oby 
waleta —  Polaka w m yśl la eo lo g ji W odza  Na- 
rodu M arszałka Józoia  PHsudsikieigo.

W yszk o len ie  w o jskow o (do<skoJiakvnit') 
wilWów prow adzano jes<l p lanow o i syfflemUTycz 
n ie  yv n iy i l  p rogram ów  zatw iordzonycli przez 
■władze w o jskow e, icząste zaś ilustracje 
naczelnych i żyw y  kon iak i -lyclbżt* z lor enem 
bandz-o dodatn io wipływa 11 a w ia rę  w  «praeę 
2wis|ziku (Rezerwiisttów oraz u lrw ala  świadoinośe 
w  sip o lec zrós ł wio. że Z w. Rezerw-wtów jest p la­
cówką koniec,zói( i jedną z najbardzie j żyw o t­
nych. m ajłjcą wieltką przyszłość przed  sobą.

Z prac organ izacy jnych  Zw. Rezerw istów  na 
terenie miasta W iln a  zasługuje na wzm ianką 
fakt zorgan izow an ia  dwóch nowych Kot Zw.

mianowiciio Nr. 3 na „Zw ierzyń cu  
W iloildom  Źa.rnowskim i Nr. 4 

..Ś r6dm iek ie “  z .prezesem m jr. Stanisławem 

K obyhńskim  na czele.
Równocześnie na teren ie m iasta ’»  dna zo r­

ganizowana została Rodzina ,Rezerw istów  pr.zy 
K ole  N r. fi, k tó re j p rzew odnictw o w zarządzie 
objęta p. nwcenasowa iMarja Krasowska, znana
dz.ialaezka społeczna.

W fiu.eh -od 2 do 6 w rześn ia r. b. inApiktoi 
(dow ny Zwiąnkn R ezerw istów  i zastępca krnnen 
dania gtins nego / *v R « -  1>*- ^  Skokawsk. 
dokona lustracji o gn iw  -35v . R - ż e r w *  «>w po 
v udach: wił- ncko-lrnckim , sw.eciawsłum. p-
stawslkim, dz.iśr.ieńskim li lirasław s*,.ni. 
ku z p rzy jazdem  pń  Skokowskiogo 
w o jew ództw a witeńsikiego w 
i- b odbędzie się w  Federacji

e n c j a  p r e z e s ó ,  Z a r z ą d ó w  M k  r ę g o w y c n  ^ , a z , ; .

O fi-eroc. R ezerw y. .Podu
zerw is lów  pod p r z < ' W o d n i c t ' « m

1 1 / . , , . 7  i d u  W o j e w ó d z k i e g o
O s i k o w . s l k . i e g o ,  p r e z e s a  / a i z . ą a u  j

Foderaeji. t

Z mię ja lvw V n a w o,z o rgan i z o w a ne j Rodziny
llUL J‘u- ' , _ MlV£ni:., r  b. w  salonach

R e,zera,stów  w dnm 7 a r z U  -  • ^  ( ) ^ pszk().
Związku. O fice ró w  .Rezerwy P N foavarzyadń. 
•wei Nr. 11-a c dbędzic. się J
i Ł, . * r  • Iioznvbh cztonkow  i
który  n iew ątp liw ie  skuipi - 
sym patyków  Zw iązku.

Rezerw  i słów, 
z prezesem

Burmistrz Kowna z rodziną  
w Wilnie

29 1). ni. przez „z ie lon ą  gran icę " p rzyby li 
z Kowna do W iln a  byiv burm istrz m iiasta Kow- 
aa adwokaż tan W ite jszys  w ra z  z rodziną. Przy­
jazd  kowniiui zw iązany jest z pogrzebem  zm ar 
tej ostatnio w W iln ie  .znanej działaczk i litew ­
sk ie j E m ilji W itej,szysowej.

Autobisv d3 PcśpleszKi 
nd 3 wrz&śnla

O d dnia 3 g o  września vr zw iązku z zani­
k iem  frekwencja na letnim  odcinku 3-ej Itnji 
Wołokiu,m,pja— K olon  ja  M agistracka zostaje 
pizetrwa,nta kom unikacja na okres zim ow e.

W  zw iązku z zam knięcem  frekw encji na lot 
niim odcinku 3-ej lin ji T ram w a jow a— Pośpieszka 
od dnia 3-go września r b, lin ja i'i na okres 
zim ow y aoslaje skrócona do ut. T ram w a jow e j. 
Natom iast do Pośp ieszk i będą uruchom ione auto 
busy do dnia 16/9 r. b. sześć razy dziennie w 
dnie pow szedn ie, a m ianow icie :

W  dnie pow szednie: O d jazd  od Cerkw i do
PoŚpie.52tki o godz.: 6,50, 15,20 i 19,30. O d jazdy 
z pl. Katedralnego do Pośp ieszk i o  godz 7 04 
7 43, 15,34, 16,13. 10.44 li 20.23. Odjazdy z Tram  
w a jo w e j do Poiśpiesztki o godz.- 7,15, 8,00. 15,45. 
16,30, 19,55 i 20.40. O d jazdy z Pośpieszki do pl. 
Katedralnego o godz.: 7.25. 8.10, 15,55, 16.40 
20,05 i 20,50.

H ’ soboty : Niezależnie od w s i e j  w ,m ie n io n e ­
go rozkładu będzie w  soboty kursowa! dodatko­
wy- w óz  T ram w a jow a— iPośpioszIka w czasie od 
godz. 10-ej do godz. 20-ej co p ó l  godziny

U dni św iąteczne: W  dnie świąteczne będzie 
kursował wóz T ram w a jo w a— Pośpieszka w  cza­
sie od godziny 10-ej do 20-ej co pół  godziny.
r t , JfAAMiAA U A itt i U  1 t l  SSA41 i

3 
i

i  ■<<
i

T e a tr  M u z y c z n y  „ L UTNIA*
Dziś —  teatr n ieczynny

Jutro o  god z . 8.30 w. 
inauguracja se-on u  op e re tk ow ego

Dl  mttk tr»erh d re w n ą t

M ięso w hurc ie  m iejscow ego u b o ju : yTote 
sv*kia całe tusze —  II gał. 70- 75. I I I  fiat. 65 70.
W o łow in a  ,zadv —  I gal. 90— 1.. II gat 
W ołow inn , przody (koszer) —  1 gał 
J] aaf 1— 1 10 (Cielęcina —  II 
W ieprzow in a  -  I Rat. 1.25-1,30. II  « * .  1 .2 0 -

8 0 -  90 
1 . 10— 1 20

gał. 85— 95,

w ładz 12,5. H«ramina —  H gał. 90- 1-
Cie

za 1
Skóry  surow e: Bydlęce 80 85 za 1 kg.

tece 4.50— 4.60 za 1 szłiulkę. Owcze 4 >0 
ęzłukt'

Za ubiegły tydzień spędzono *bydta rog.itego 
471, cieląt 108, trzody chlewnej 62 ow iec -36 

Zabiło w  wbiegły ni -tygodniu bydła  rogiutog 
411. Irzody olilewnpj 480, cieląt 392. ow iec •

R A D J O
W I L N O

P IĄ T E K  dnia 30 sierpnia 1935 roku.

6.30: P ieśń  6.33: Pobudka do gimr> 6,36- 
G im ijnstyka: 6.50: M uzyka; 7,20: Dzień, poran ­
ny; Pogadanka spart.-turysł.; M uzyka; 8,20: 
Progr. d zienny: 8. 25 W sk azów k i p rak tyczn e ; 
8,30: P rze rw a ; 11.57: Czas; 12,00. Hpjnat; 12.03: 
Koni met. 12 05: D ziennik poiudn. 12,15: K on ­
cert Seredyńskiego. 13,00: Chw-iLka -dla kob iet; 
13,05: F ragm enty z „K s ię c ia  Ig o ra '1; 13,30 Z 
rynku p racy; 13,35: P rze rw a ; 15.15: A u dycje  
dla d zieci; 15,25: Życie  artys lyczn e  i ku ltu ralne 
m iasta; 15,20: Fragm  z op. „C yru lik  S ew ilsk i" 
Rossiniego; 16.00. Czy lug jena p racy jest luksu­
sem czy oszczędnością; 16,15: P iosenk i włosko- 
h iszpańskie; 16,35; Pogadanka dla chorych ; 
16.51: Odcinek p rozy ; 17.00: P ó ł  god zin y  w a l­
ców  17,30: Recital skrzypcow y H enryka Czap­
lińsk iego; 13.00. N a jpogodn ie jsze  pogran icze ; 
18,15: Cala Polska śpiewa; 18,30: P o la cy  -w Lc- 
valo is; 18,45: P iosenk i; 19,05- P rogram  na so ­
botę; 19,15 Konceri rek lam ow y; 19,30: D w orzak  
— D um ki— T r io  fort. op. 90; 19,50: Ak tu a ln y
m on o log ; 20.00; Audycja pogodna w  op racow a­
li in Teodora R u jo ick iego  H um or S o w ie ck i"; 
20.10. P iosenki v- wyk Ireny Carnero; 20,35: 
M uzyka taneczna; 20 15: D zienn ik  w iecz. 20,55: 
O brazki z życia dawnej i w spółczesnej P o lsk i; 
21 00 K oncer sym f. m uzyki rosyjsk ie j. 22,00: 
W iadom ośc i (.portowe; 22,10: Koncert życzeń ; 
23.00: Kain. met, 23.05: M uzyka taneczna

M U Z Y K A

R O S Y J S K A

Cenv nręsa i żv^ca w Wilnie

K O N C E R T  R A D I O W Y
W  PIĄTEK 30. V III. O G O JZ 21.00

SO RO TA dnia 31 sierjm ia 1935 r 

6,30: Pieśń 6,35; Pobudka do gimin. 6 36. 
G imnastyka; 6.50: M uzyka; 7.20: D ziennik porań 
n v, Pcg*adank*a ispontowo-lurysty czna, M uzyka; 
8 20: P rogram  dzienny; 8.25: Gic W a ro ln icza ; 
8.30— 11.57: Przerwa. 11.57: CYas; 12.00: H ejna ł; 
12.03- Kom unikat met.; 12.05 Dziennik poludnio 
Tj 12.15: D 'w otv G riega; 13.00: U l  w ilka dla ko 

b iet; 13.05: F ragm enty z op. „Sprzedana narze­
czon a" Sm etany; 13.30— 14.30. P rzerw a ; 14 30: 
Nnw-ośei z [dyl 15.15: O gródki Jordanskie;
- -  w-yglosi Jarosław  N iecieck i; 15.25. Życ ie  ar- 
lysly-czne i kulturalne m iasta; 15.30: Słuchowi 
s*ko dla dzieci; 16.00- Skrzynka techniczna; 
10.15: Pieśni w- wykonan iu  Edm unda P łońsk ie 
go; 16.35: Tu lsk ie  tańce ludowe; 16.30. Odcinek 
■prof.y: !7,O0: D la naszyoli '.elni.sk i uzdrowi,*,];• 
NSOO; Minuta p oez ji, 18..15: Cata Jbliska śpiewa; 
18.30: Audycja z cyklu  „W ęd ró w k i m ik ro fon u ", 
18.45: Z tw órczośc i O ffenbacha; 19.05. Program  
na n iedzie lę ; 19.13: K oncert rok lam ow v; 19.30: 
Nasze p ieśn i; 19.50: Pogadanka aktualne; 20 00: 
K ob ie ły  są jak pow ieść ; 20 10: Koncert w w yk. 
Ork. P. IR.; 20.45. Dziennik w ieczorn y; JOeiT): 
O lirazki z ży-eia daw nej i współczesnej Polsk i; 
21.00: Audycja d la P o laków  z zagranicy: 21.30: 
Świat duchów w  p rzyrodzie : 22.00: W iadom ości 
■sportowe; 22 10: Mała Orkiostra P, R.; 23.00: 
Kumuniikal m eteor.; 23.05. D, c. M ałej O rkiestry 
Polsk iego Radja.

H U M O R
O D  M AŁE G O .

—* K iedym  za łoży ł w łasne przedsiębiorstw o, 
posiadałem  nic, p rócz w łasnych zdolności. 
—  Zaczynał ipa.n od małogo. fTU Bits)

5 —  6 wiĘzienfa z? puszczanie 
w obieg fałszywych lanKnot?'^

Moszkowiez rnies-kał stale 
m u się jednak nie semdto

ow. bea-slawskiego. więe

nu teren 
dniu 2 wrreślii-i 
w W iln ie  kanfe-

w- -czasie me- 
M. i. wyszła

też zaiuąż za Lo jzera
M oszkow icza, ^Jnocno-wlschod.

Tolija sz-D aw id  
v W idzach . Jakoś 
w tej m a lej m ieścinie p - 
ji-Wtnn-iwil w róc ić  do sw ego rodzinnego - •
Dworu, łitui pod Wac6zaiwą nr tum szu *

s i e b i e  j a k i e j ś  i p r a c y .
V N ow ym  llw  orze w ie le  -się

o l i e e t i o - ś c i  M - o s z k o w i c z a  w r l > i e u * i  >. . . „ . i j o m i
S z k l a n k ę  d a w n a  / m i j  >' ■

s t d y  w  j i o S z u k  1 -

waniu lepszej (tali wyt­
n ie strony . \tn* - ku t ii1z na

-  Ghee pan zarobić, 
ży e ie9 —  'kusił uw odząto  J Obal
I 'T o b ia s z  Dawid Wter
wy ruszy'-i i  Noi^cgo 1 ^  ,zaopatrzen i

r S A t S s y s t S ^ * : «  "  “ 'vy
sposób znaleźć drogę d > m a jr t -  •

7. dworca .praskiego "

» i  t
D a u n i c l k z e k ! ’ g d z i e ^ p r z e d a l i  k r o w ę ,  a S z k l a n k o

W arszaw ie  ruszyli 
Ignalina tu kupil i

puścił w  obieg fa łszyw e 20 jjłOIfzwki iłacąc 
Ilioitó za t\ hm 1 znaczki pocztowe i ikilkakrotnit 
o trzym u jąc -\r ten sjzosó > reszt''.

P  r z ep po* wad zona u obu podczas aresztow-a- 
ma yy Daugieliszkatli  rcyyizja ty 'kazała  że 
Moszkowiez edegiyyrat 'ylaś(iyvie rolę  ->odrzęd- 
ną, p o d r ę c z n e j  kasy -Szklanki, skąd .Szklanko 
hi -1 fa łszywe pieniądze, po użyciu zaś fa lsy ­
f ikatu i zainkasow aniu reszty m agazynoyyał ją  
u siebie Znalezione boyyiem  podczas rey' ’ j 
u S 'k lanki pieniądze okaza ły  Się autentyczne, 
zarek.yńnyyane zaś u M oszkow icza banknoly 
I). ty falsyfikatami.

W  -maju b t . o lia j oskarżeni zostań >kaz.ani 
przez Sąd Okręgoyyy nv W iln ie , a mian. Moszko- 
w ii z na 3 lala więz-icnia i u lralę pra\y publicz­
nych i oiiyyyaic.skieli p rav  honoroyyy "h na lat 
5, Szklanli a z.aś na 6 lat w ięzienia i utratę 
prayr na lat 8. .

O liaj apeloyyali. Sąd A p ('laey jn y  yv sk -d z ie  
s Jundzilła, I ljin a  i K w iatkow sk iego w y ro k  
Sądu O ki. w czora j zatw ierdził.

R ru iił  mcc, Engiel. Oskrżał prok. Zahorski
( m e n ) .  .
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K R O N I K A OFIARA DENATURATU

Dziś; R óży  L. P., Feliksa 

Jutro: Rajmunda W., Paulina

W sc h ó d  słońca— godz. 4 m. 22 

Zachód  s łońca— gpoz.  6 m. 18

S p o strze że n ia  Z a k ła d u  M eteorolog]! U. S  B  
w Wiusie z dnia 29.Vlil. 1935 r

Ciśn ien ie 759
Tem peratu ra  średnia +  17
Tem peratura n a jw yższa  -f- 22
Tem peratura n a jn iższa  -f- 10
Opad —
W ia tr  póin.-wschodini
Tend .: w zrost
U w ag i: pogodnie.

P R Z E P O W IE D N IA  PO G O D Y D O  W IE C Z O R A  
30 s ierpn ia  1935 roku.

Pogoda słoneczna o  zachm urzeniu zm ien- 
nem  ze  skhinuiiśzią d o  burz i p rzelo tnych  desz 
czów . Runkiem  m ie jseam i m glisto.

C iepło.
U m iarkow an e w ia try  z  k ierunków południu 

wych.

—  Dyżury aptek: Dziś dyżu ru ją  następuj |ce 
a p tek i- M iejska —  W ileń sk a  23, Chom iczewskie- 
go  —  W  Pohu lanka 19, F ilim on ow icza  i Ma- 
c jew icza  —  W ielka 29, Chróścickiego —  Ostro­
bram ska 25.

R i t  II P O P U L A C Y J N Y  W  W IL N IE .

—  U rodziny: 1) Synk (Krystyna; 2) Sapir 
M ojżesz.

' -—  Zaślub iny; 1) Zak M endel —  W aeh m ely - 
sówna Chaja; 2) K ndrew icz Zygm unt —  Bezan- 
sówna Czesława.

—  Zgony: 1) T om aszew iczów n a  lat 24; 2) 
R azich ów n a K rystyna 1 Tok; 3) Szw arc Fe jga , 
lat 52, nauczycielka.

—  P rzy b y li d o  W iln a  do  hotelu G eorges‘a 
H r Tyiszkiew iczow a-O rdonów na, artystka z W a r  
szarwy. Sym  K aro l ak tor z W arszaw y . Szioz- 
bcrg Rom an z W arszaw y P ikc ilin g ien e  F ra n ­
ciszka z Kow na. tP iworonas P io tr i  Kowna. 
Matkowski P aw eł z Bydgoszczy.

ADMINISTRACYJNA.
W  dniu w yborów  sprzedaż a lkoholu  bę­

dzie  zabron iona. W  zw iązku  z w yboram i do Sej 
mu w n ajb liższych  tjuiach ukaże się za rządzen ie  
Starosty G rodzk iego zakazu jące sprzedaży i w y ­

szynku n ap o jów  a lkoh o low ych . Zakaz obow ią  
zyw ać będ zie  od godz 18 d n ia  7 w rzoSnia do 
godz. 9 dnia S w rześn ia r . b.

M IEJSK A .
—  łiOO B E ZR O B O TN YC H  Z A T R U D N IA  M A 

G IS T R A T . Zarząd m iasta zatrudn ia  obecn ie na 
robotach  m ie jsk ich  około  900 bezrobotnych . 
W iększośij skoncen trow ana jest nad brzegam i 
W il j i ,  na Rosie, oraz p rzy  bu dow ie  kanałów  w  
różnych  punktach m iasta.

R oboty  te p row adzon e  będą do późnej je ­
sieni.

G O SPO DARCZA.
—  P O W R Ó T  D E LE G A C JI H O T E L A R Z Y  Z 

W A R S Z A W Y . W iczora j rano iwróciła z W  ars z a 
w y  delegac ja  w łaścicie li d robnych  hoteli, o wr 
je źd z ie  k tóre j do- s to licy  donosiliśm y przed kii 
ku dniam i. D elegacja  in terw en iow ała  na tere 
n ie  w ładz cen tralnych  o  zastosow an ie w  sto 
sunku do drobnych  hoteli szeregu u lg -podatko 
wych i uzyskanie praw a w yku pyw an ia  paten ­
tów  n iższej kategorji.

W ładze  centralne p rzy rzek ły  postu laty ho 
te larzy  w ileńsk ich  rozpa trzyć . H ote la rze  w y ra ­
ża ją nadzieję, że  starania ich zostaną pom yśl 
n ie załatw ione.

SE*RAWY A K A D EM IC K IE.
—  Od dn. 1 .IX  b. r . Akadem ick i O ddzia ł

Zw iązku  S trzeleck iego  urucham ia w lokalu włas 
nym  p rzy  ul. M łyn ow ej j’N f. 2 m. 41 re fera t 
in fo rm acy jn y  dla m łodz ieży , zam ierza jące j wstą 
pić na uczeln ie  w yższe  na teren ie ca łe j R zeczy ­
pospolitej. In fo rm ac je  udzłclane w  godz. 9— 11 
i 16— 18 dotyczą  waTunków p rzy ję c ia  oraz dla 
W ilna w aru n ków  m ieszkan iow ych ,

—  M ieszkan ia d la  studentów. Ci, k tórzy za ­
m ierza ją  w  r. b. w yn a jm ow ać  m ieszkan ia  dla 
studentów szkół w yższych , proszeni są o  poda­
nie adresów  oraz w a ru n ków  w yna jm u  do K o ­
m endy A kadem ick iego  Zw iązku  .Strzeleckiego, 
ul. M łynow a Nr. 2 m . 41

SPRAW Y SZKOLNE.
—  PR\ W A T N A  K O E D U K A C YJN Ą , .SZKOŁA 

R ZE M IO S Ł  i P R Z E M Y S Ł U  A R T Y S TY C Z N E G O  
W ileń sk iego  T ow arzys tw a  A rtystów -P lastyków , 
ul. M ick iew icza  7— 5. P od a je  się d o  w iadom ości, 
że zapisy uczni do Szkoły są p rzy jm ow an e  co 
dziennie od g. 11— 13, w  sekretarjac ie  Szkoły 
—  ul. M ick iew icza  7— 5. Kurs trzy le tn i. D zia ły : 
m alarstw o dekoracyjne i tkactwo. Nauka odby 
wa się na w łasnych warsztatach . Po  ukończeniu

R e z i  -a ( ram . p o lic ja  zosta ła po 
w ladom im ia, i i  w  lasku p rzy  posesji Nr. 58 na 
T rak e ie  B atorego  leżą zw ło k i n iezn a jom ego  mę 
żczyzn y. W ezw a n y  leka rz stw ierd ził, i i  ntezna 
jom y zm arł naskntek zatrueiu się denaturatem .

O kaza ło  się, że  by ł to n ie jak i B ioniiacy Gi- 
• d H J H H H H H n H H n H i

larsk" la t 48. c z łow iek  w yk o le jon y , nałogow y 
p ijak , zamie* zkały ostatn io w „C y rk u ". N ie  by  
lo  to  p raw dopodobn ie  sam obójs tw o  le cz  ska­
łek  spożyc ia  w  w ięk sze j ilośc i denaturatu z a ­
m iast w ódki. (e j

Szlkoły od b yw a ją  się egzam iny cze ladn icze  dla 
uczini działu m a larstw a dekoracyjnego.

Opłata m iesięczna w ynosi 10 zł.

—  R O CZNE  K U R S Y  H A N D L O W E  M. P R ZE ­
W Ł O C K IE J  W  W IL N IE .  Zarząd  pow yższych  
kursów egz. od 1919 r. zaw iadam ia, iż  zapisy 
p rzy jm u je  sek ie la r ja t kursów  codzien n ie  od 
godz. 17— 19 w  loka lu  S zko ły  TPisania na m a­
szyn ie przy ul. M ick iew icza  22— 5.

Buchailterja: O igólnohandlowa, Bankowa i
Przem ysłow a.

—  H R YW iATN  4 V I  K L A S O W A  K O E D U K A  
CYJN A  S Z K O ŁA  P O W S Z E C H N A  D ZIE C K O  
P O L S K IE ", W iln o , ul. M ick iew icza  Nr. l i m .  11 
p rzy jm u je  zapisy do w szystk ich  klas 1 do P rzed  
szkoła w  godz. 12— -15. Rutynow ane siły nauczy 
cielskie-. T ro sk liw a  op ieka w ych ow aw cza . Knm 
piety ję zyk a  francuskiego. L ok a l h ig jen iczny, 
przestronny, słoneczny, św ieżo gruntownie od. 
rem ontowany. Opłaty szkolne znaczn ie zniżone. 
Ustępstwa dla n iezam ożnych  p rzew idziane.

—  -P A Ń S T W O W E  S E M IN A R JU M  O CH R O ­
N IA R S K IE  im. K onopn icknej w  W iln ie  podaje 
d o  w iadom ości, że- ro-k szkolny 1935-36 rozpocz 
n ie się dn ia 12 w rześn ia  Uczen ice muszą się 
zgłosić  w  tym  dniu 0 godzin ie  8-ej do lokalu  
Sem inarjum  p rzy  ul. Z a k re low e j Nr. 3

Teatr I muzykć
M IE J S K I T E A T R  L E T N I  W  O G R O D ZIE  

PO -R F .R N AR D YN S K IM .

—  Dziś, w  p iątek  dn. 30 b. m. o godz. 8.30 
w iecz. w  dalsizym ciągu, w Tea trze  L e tn im  arcy- 
wesała kom odja m uzyczna iP; Schureka p. t. 
„M u zyka  na u lic y "  —  w  reżyse r ji W ł. Czenge- 
rego. W yk on a w cy : I. Górska, K. D ejunow icz, 
St. Sródka, T . Surowa, W . Zastrzeżyńsk i i H 
Skrzyd łow ska. k tóra sztuką tą pożegna W iln o . 
K ier. muz. S. Cz-osnowpsikiego. D ekorac je  —  W . 
M ackiew icza . Ceny zniżone.

U W A G A ! •—  D yrekcja  Tea tru  przypom ina, 
że kupony nabyte w sez. 1934/35 (da krzeseł 
i d-o lóż) —  w ażne są ty lk o  do dnia 1-go w i ześ- 
n ia 1935 r.

—  N iedzie ln a  popołudu iów ka tv T ea trze  
Letu iin . W  n iedzie lę  dn ia 1-go w rześn ia o  godz. 
4-ej po  pał. ukaoże się doskonała kom cd ja  m u­
zyczna „M uzyka na u lic y " Ceny zn iżone.

T E A T lł  M U Z Y C Z N Y  „ L U T N IA " .

Dziś spowodu p róby g< neralnej —  teatr 
n ieczynny.

—  Jutrzejsze o tw a rc ie  sezonu 1935/56 Tea tra  
M uzycznego  „L u tn ia ". „D om ek  trzeen  dziew  
e zą t"  dto tytuł u tworu m uzycznego, osnutego 
na m otyw ach  F, Szuberta, k tórym  T ea tr „L u t 
n ia " -inauguruje sezon 1935/36

U tw ór ten, dotąd w W iln ie  (nigdy n ie gran y 
posiada w ie lk ie  w a lo ry  artystyczne. W  „D om k a  
trzech d ziew czą t" zaprezen tu je  się W iln u  szereg 
nowych sił. Zai ateresowanie iprem jerą —  w ie l­
kie Początek  o  godz 8,15 w.

TEATR  „R E W JA "
- Dziś, w p ią tek f 30-go s ierpn ia  sportow a 

rew ia  w  2ch częściach  i 14 obrazach  p. j. 
,’O lim p jada  P . O. S ."  iz pp. Janowskim , Dura 
n ó w k ą  (pożegnalne w ystępy ), ReJską,-O strow ­
skim, Borskim , W a jn ów n ą  i C zerw ińsk im  na 
czele.

Początek  p rzedstaw ień  o godz. 6,45 i 915.
ł l i ł m ł l l ł ł ł ł l l ł l l l ł t ł l m i ł i ł ł . ł ł ł ł ł ł i

MIEJSKI TEATR LETNI
w og rod z ie  p Bernardyńskim 

Dj iś o  godz. C 30 wiecz.

MUZYKA NA ULICY
Ceny zn iżon e

TTTTTrYTYYYTY

Na wileńskim bruku
O K R O P N Y  C ZY N  P IJ A K A  

C zw arty  kom isarjat P . P . zastał zaa la rm o­
w any, iż  p rzy  ul. Chełm skiej 58, w m ieszkania 
została zam ordow ana siek ierą  przez m ęża 45 
letn ia Pau lina M orawska. N iezw łoczn ie  wystano 
tam dw óch  posterunkow ych  oraz zaalarm owsi- 
no pogotow ie .

Alarm o  zabó js tw ie  b y i przesadzony. Jednak 
P au lin a  M oraw ska z o s ta li uderaora s iek ierą  w  
g łow ę. Stan je j  nie jest n iebezp ieczny. Po  nało­
żeniu szw ów  i  opatrunku p ogotow ie  zos taw iło  
ją  na m iejscu.

Jak stw ierdzono, m ąż M oraw sk ie j pnwTÓcił 
d o  dom u p ijan y, a gdy żona zaczęła  mu czyn ić  
w yrzu ty, chw yc ił s iek iere  i zaduł j e j  cios.

M orawskiego za trzym ano. ( e j

> J f  I  i n f i l  Prem jera. Arcydz ie ło  zaszczytnie  odznacz, wielkim ziotym med. L igi Nar.

S  Nasz Chleb powszedni
Reż. King Vidora. Potężny film. osnuty na tle nażywotnie jszych zagadn ień  doby obecnej.

Nad program : ATRAKCJE . Balkon 25 qr. Parter od  54 gr. Początek seansów o  oodz. 4-ej.

B  Bk U  I w  Każdy musi zobaczyC największą rosyjską kom ed ję  muzyczną

(W IESI0ŁYJE REEłlATA). -  Każdy musi usłyszeć przeboje :  „Serce", „T iu k -T lu k "  i inne 
w orvqinah em  wy on^m u Utiesowa i Orłow ej. —  Nad program : Świetny nodatek muzyczny 
„K ró low a Adrjatyku" oraz najnowszy tyg. PAT A. Na I-szy seans: ba lson  25 gr., parter 54 gr.

1 P 1 A  Gm  i  MB A  I Dziś ̂  p rzep iękne  f i lmy w jednym  program ie !

ca5m<ł| KOBIETA z MONTE CARL0
ze  znaną gw iazdą ekranu Lii Dagotrer w roli tytułowej

a  B E S T J A  M O R S K A  U ” 1® . Jnltncm Burytaore
2 god z in y  miłej rozrywki! Lm oc ja l  Napięcie !  Balkon 25 gr. Parter 54 gr.

RECTJft| Olimpjada-F.O.S.
Rewja w 2 cz. i 14 obr. z udzia łem  baletmistrza K. Ostrowskiego , p r im a b a l e r i v  D >i Relskie j, 

wodewilistki Zofj i  Du.anowskie j ,  Al. G ronowsk iego ,  St. Czerw ińskiego, I eny Wajnowny. 
.C o d z ien n ie  2 s ea n se :  o  g. 6.151 915. W n iedzie le  i święta 3 seanse o g. 4.30, 7 ej i 9.30 wiecz.

W soboty kasa czynna do g. 10-ej..

OGNISKO | Haroltirm Lloydem

K O C I  V t t
N ad  program . D O D ATK I D ŹW IĘKO W E. Początek seansów o g. 6-ej, od  1 IX c o d z i e n n i  od  4-ej

Uwadze
f & z / t ó ł
S ć s s i r s ń w

i wszelkich uczelni
wszelk ie  og łoszen ia  i komunikaty do 
wszystkich gazet na warunkach bardzo 

dogodnych —  przyjmuje

BI URO O G Ł O S Z E Ń

St. GRABOWSKIEGO
w W ilnie, Garbarska 1, tel. 82.
—  Kosztorysy na żądanie. —

W gtówn. roli 
kobiecej

Una Merkel

Zgubiona obrączkę
(złoto dukatowe) 

dnia 27 sierpnia 1935 r. 

Łaskawego znalazcy uprzejmie proszę 
o zwrot za wynagrodzeniem do Re­
dakcji „Kubera W i! . “ —  ul. Bandur- 

skiego h, -pod kwit nr. 1786

ju r L u  W jfton:/zm n*cfo>

' BÓLk CH 
GŁOW Y

.OSUJE SIĘ PkOSZKI

S Z C Z O T K A *
L a b . FA R >u *£ rU TYC ZN e.PO LLA B O R *W A ~3Z^ iZ ft

CHCESZ:
mieć cob rze  p rowadzoną buchalterję, 
przepisać na maszynie, 
przetłumaczyć na, lub z języka obcego, 
za inkasować sklaaki czlonk. związku, 
zas ięgnąć  in formacji w zakresie  ustaw 

skarbowych i ubezpiecz, socjalnych, 
dać inne po lecen ie  w zakresie prac biu­

rowych.

SZUKASZ:
lokatora so l idnego ,  
m ieszkań,a dobrego ,  
nz bywcę na n ieruchomość, 
piav.u lub dom u  do nabycia,

ID Ź DO

SPÓŁDZIELNI PRACY 
PRAlOWN. UMYSŁÓW.
w W ilnie, ul. Jagiellońska 6, tel. 22-24

Z f lŁ A T W iS Z  P R Ę D K O ,  S O L 1 D N IĘ , 

T f lN lO , PCINKKjflLINlE.

Koncesjow. przez Kuratorium Okr. Szk. Wi).

KURSY MATURALNE
im . S t. 2 e r o m s k le q c

System nauki póiroczny. Zakre« mata i duża 
matura. Wykłady na niższych kursach w-g 

n ow ego  programu gimnazjum. 
Siedziba Kursów —  Mickiewicza 19. 

Zapisy przyjmują się od g. 16 20, a w godz.
rannych od  10— 12, Portowa 10— 3, tel. 21-08

M I E S Z K A N I E
dla panienek

n iedrogo ,  op ieka  pew­
na, 5 - 1 0  muiut 

do  szkoły 
Tartaki 26— 6

Potzebny pokój
słoneczny, ciepły, 

z wygodam i i te le fonem  
Zgłoszen ia  do  „Ku i je ra  

Wileńsk.” dla J. M.

t Potrzehny
pokój d u  jedne j  o s o ­
by z wygodam i (wanna ) 
v re jon ie  placu Kate-
ra lnego  od  1.1X. Oferty 

w Redakcji  dla J. K.

DO NAUKI

krawiectwa
dam skiego —  oddam
dziewczynkę b. zdo lną 
i chętną do pracy, w r, 
bież. ukończyła 7 klas. 
szkolę  powsz. z nagrodą 
za najlepsze postępy. 
Łaskawe oterty nadsył, 
do  adm in .  „Kurjera W * 

pod  .K raw cow a”

D O K TO R

ZYGMUNT
KUDREWICZ
Chor w . u i r c z , ,  ayfilia 
•córne i m oczop łc iow t 
Z a m k o w a  19, ie l.196C
P riy jm . od  8— 1 i 3— b

D O K TÓ R

Zeldowiczowa
Choroby  kobiece, skór­
ne, weneryczne, narzą­

dów  m oczowych  
od  godz. 12— 2 i 4 —7 w 

ul. Wileńska 28 m. 3 
te' 2 77.

A K U S ZE R K A

Marja
Laknerowa

Przyjmuje  od 9 — 7 w. 
ul. 1 Jas.ńskiego 5 — 20 
rog Ofiarnej (o b o k  Sądu)

A K U S Z E U J

śmiałowska
p rzep row ad z ił. aią

A  W e>ki IB- 4
tam że gab inet Koamek. 
nanwa zm arszczki, b ro ­
dawki, kurzaiki i w ągry

A K U S Z L U i

M. Brzezina
m aiaz leczn iczy  

i e le lc tryztc je  
Z w ierzyn .ec . T .  Zana, 
aa lew o  G edym iaow ak^

ul, Grodzka Zł

Z A K Ł A D  F R Y Z J E R S K I

. D A W I D "
Wilno, Kalwaryjska 4 

W ykonu je  p ierwszorzę­
dnie  trwałą ondu lac ję  
aparatem M op i le  Ceny 

propagarł f lowe.

r j n
i ▲ D M iN U T f tA C J t :  Wtł:

cyn jy a a a  *d
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Kanta czekow i P. K O. łt, M.7S4. Drukarnia —  ul. Aiak. Kandurakiega 4, t s łc foa 3-49.
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